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[ nieproszonego gościa przywitać strzałą. Z pod nóg 
j zrywały mu się żórawie i z krzykiem wzbijały się

11'łngose unia godkia 14 minut 10
Ubyło . , 2 „ 35

I wano sobie nawzajem historyjki zakulisowe dnia
I nionego.

,,Często około godziny pierwszej w nocy, gdy® 
wszedł Leon Gambetta, nieznany jeszcze adwokat, ol| 
którym Laurier mówił: „Z tym łobuzem nie da sięS 
nic zrobię!44—rozmowa przybierała polityczną, barwę .3

,.Młody adwokat był zawsze źle ubrany, źle zaezo-.» 
sany i źle oczyszczony; broda dzika, włosy rozczo-ra 
chrane, surdut nigdy nie miał potrzebnej ilości guzi 
ków, krawat krzywo spięty, bielizna poplamiona. ij?

„Gambetta był typem bulwarowej bohemii...
„Gdy mówię o „bohemii*‘j mam na myśli wyłącznic|a 

stroąę zewnętrzną, gdyż u kolebki już swego public/. M 
nego życia, pomimo, żc brakowało mu zawsze silne ® 
gó oparcia,był Gimbetta zawsze i wszędzie wzorem Sj 
prąwości i zacności.

„Szacunek, jakiego w tej grupie literatów i włó-fi 
częgów nocnych używał, był niezmierny i niepodziel-B 
ny- ■ §

„Nie był to jeden z tych gadulów szynkowych, któ-S 
rzy na prawo i na lewo hałasują o polityce; mówionojJ 
za to o nim: ten miody człowiek zna sic na polityce.. g|

„Powszechnie też mniemano, iż zajdzie wysoko:® 
sprawiało to wielką przyjemność słuchać go i gawe jE 
dzić z nim; często rozpoczęte w kawiarni rozmowy ffl 
kończyliśmy na bruku asfaltowym.

„Gdyśmy potem przesiedlili się z Cafe Veron dc® 
Cafe Kichę, Gambetta poszedł z nami; mówił ciąglcH 
i nic przerywaliśmy mu nigdy.

„O pierwszej nieubłagany Bignon zamykał lokal i® 
gasił światła— było to jego stanówcie słowo, ilekro/'-gj 
przy otwartych oknach, wśród mroźnego powietrza.™ 
napływającego obticie do kawiarni, słuchaliśmy Gam fj 
bćtty.

„Baz nawet sprzysięgliśmy się przeciw Bignonowi.® 
.„Wclnvili, gdy garsoni przerwali mu ognistą prże-H 

mowę zgaszeniem świateł, każdy z nas wyciągnął!! 
z kieszeni woskowy stoczek, postawił go na marnrii-S 
rowej płycie i przy tak zaimprowizowauem oświetlę® 
niu Gambetta prawił dalej.

„Gambetta umiał górować wszędzie: nietylkcfl 
w kawiarniach na Quart ier-lałin, ale nawet w pała-M 
cu sprawiedliwości, wśród posiwiałych w biretach sę 
dziów.

„Widywałem go przy pracy w sądzie policji poił 
prawczej, gdzie za cesarstwa współpracownicy Fi § 
gara nazbyt często musieli się stawiać...

„Wiedzieliśmy zawsze naprzód, że będziemy ska 54 
rani...

„Yillemessant streśęil jednego razu położenie, mó-a 
wiąc do osławionego Delesvaux:

gniemy poznajomić naszych czytelników z mniej zna- I 
ną przeszłością wielkiego republikanina, której szcze- j 
goły podał świeżo Albert Wolff w Figarze-.

„Ćwierć wieku prawie mija, odkąd poznałem Gam- I 
bettę.

Żył on podówczas w warunkach jeszcze skromniej- j 
szych, aniżeli p. Grery, gdy rozpoczynał swą kar- 
jerę.

„Nikt nie mą więcej prawa odemnie mówić o tej 
wybitnej osobistości; ze wszystkich, których Gam
betta znał za młodu, jestem może jedynym, który ni- • 
czego odeń nie żądał, odkąd były adwokat stanął u 
szczytu władzy.

„Mówią mi, źc wielkość nie zmieniła go, i że mój 
dawny kolega pozostał dobrym i usłużnym, jak był 
za młodu.

„Ten czas leży już daleko; ale gdy przy wołam mo
je wspomnienia, to obraz Gambetty jawi mi się przed 
oczyma, jako niezaprzeczona powaga dla mnie i ró
wieśników naszej młodości.
> „Długo jeszczic przed procesem Baudina, który u- 
gruntował jego polityczną, fortunę, był on już czemś, 
chęęiąź nie, był jeszcze niczem.

„Pomimo skromnej pozycji, wywierał wielki wpływ 
tfa otoczenie.

‘v „Wahał sio pomiędzy trybunałem a polityką, nie 
mogąc się zdecydować.

„Społeczna jego.pozycja niższą była od naszej.
„Zaczynaliśmy być już znanymi pomiędzy kawiar

nią madrycką a Tortonim, a jednak czuliśmy, że on 
nas przeważa.

„W trudnych okolicznościach do niego szliśmy po 
rade, on w sporach miał zawsze ostatnie słowo, i po
mimo koleżeństwa, traktowaliśmy go zawsze z pe- 
wńeni wyróżnieniem.

. „Od kilku, lat juź miałem ochotę odtworzyć owcze* 
sny wizerunek Gambetty, który chowam jeszcze 
W pamięci.

„Ze sławą bowiem rozpostarła się nad jego posta
cią legenda.

„Może być, że Gambetta wiele żył w kawiarni 
Procopą; ja go tam nie widywałem.

„Nić wyszedł on z pokutnych knajpek kwartału 
łacińskiego, jak błędnie przypuszczano, ale z zby
tkownych kawiarni bulwarowych.

„W drugiej połowie epoki cesarstwa, gromadziła 
się co wieczora po teatrze grupa literatów i dzienni
karzy,—pomiędzy którymi Paweł de Saint-Victor i bie
dny Ksawery cI’Aubryet,—początkowo w Cafe Yćron, 
potem w Cafe Riche.

„Rozprawiano zwykle o sztuce i literaturze i poda- 

niebios. Wkrótce było zupełnie ciemno — widr.ialfe 
wprawdzie Bocian szczyty drzew oblane purpurą odH 
zachodzącego słońca, ale na dole była już noc, nocM 
ponura, nierozjaśniona niczem, nieprzejrzana. Opa-gi 
dły go teraz roje komarów i much, unoszących sieg 
nad bagnistym gruntem lasu, napełniając go brżę-H 
kiem i tnąc bez litości człowieka i zwierzę. Nieme 23 
ska trefnisia wyobraźnia w każdem drzewie widziała® 
olbrzymów z rozpostartemi rękami, gotowych go ob-|| 
jąć w śmiertelnym uścisku. Oglądał sic co chwila® 
trwożliwie czy nie rzuci się na niego wilk, lub nie® 
wyjdzie z pozą drzew na dwóch łapach stąpające* 
niedźwiedź. Ściskał miecz w ręku gotów do obrony dl 
zaciętej.

Nakoniec zgasła purpura paląca się na wierzcbol-ra 
kach drzew, zgasły wszelkie światła i noc, zupełna H 
noc ogarnęła Bociana a gościńca nie było widać. 
Zatrzymał się niepewny co ma czynić. Już teraz nium 
mógł dostrzedz mchu na drzewach, bal się straciĆR 
kierunku—postanowił więc przenocować. Ż biciem pi 
serca o tern myślał. Ryki ‘dzikiego zwierza zwiększa 
ły się, przepełniając całą puszczę straszliwym odgio' B 
sepu Ppjrzał w górę — gdzieś, w dali, na cicmnymS 
lazurze, z pośrodka liści poglądała ku niemu gwiazdka 
kii jedna, samotna i smutna. Był zmęczony i głodny.® 
Koń także ledwie szedł. Miał Bocian w sakwie jesz-® 
cze pół kaczki pozostałej mu z rannego posiłku, ale® 
łaknął chleba a przedewszystkiem wody. Wyrzuca! jg 
sobie, że się puścił w taką podróż bez żadnych za-S 
sobów, ale z drugiej strony nie miał na to czasu i le i 
kał się budzić podejrzenia.

dniu jutrzejszym tedy, jako w uroczystość , 
\v k(lf.-' ’N.a, króla francuskiego, przypada odpust 
lufe'-Scie‘e Instytutowym św. Kazimierza na Tamce; 
ó(] Panieństwo odbywać się będzie począwszy 
Xajśv-£le-iSzyc^ jnż Nieszporów, przy wystawieniu 
^ •"^tszego Sakramentu, z kazaniem w czasie Su- 
1 ^. ?ś^roc«sjami tak zrana jak i po południu. 
^Vn i Prz.yśzłą zaś sobotę, to jest dnia 28-go b. m., 
pafja,ia doroczna pamiątka św. Augustyna, bisku- 

ą ł.ora kościoła, którą z odpustem zupełnym, 
I>rzx4 ,.n’a> obchodzić bedzie kościół św. Marcina, '^ey Piwnej.
^aj^82® odpustowe Nieszpory z wystawieniem 
^Ocz ,!(*t8zego Sakramentu odbędą się w przeddzień 

to Jest w piątek-
mja« ' przyszłą niedzielę przypada doroczna pa- 
‘li'a'luy .^ci*łc'a 6w. Jana, którą kościół archikatc- 
<‘l10!1?-.> jako pamiątkę patrona swego kościoła, ob
li wVs'? pędzie uroczyście, z odpustem zupełnym, 
Mauń •aw'en’®m Najświętszego Sakramentu, z fcaza- 

p;e 1 Procesjami.
rQC?11 *sze solenne Nieszpory, poprzedzające do- i 

jy * tę pamiątkę, odbędą się w sobotę.
Naj^l‘zyszłą też niedzielę przypada uroczystość 
'bona’^S2e.) Marj i Panny Pocieszenia, która obclio- 
.'larejb^-ie tygodniowym odpustem w kościele św.

l)rzy ulicy Piwnej, i z 40-godzinnem nabo; 
(y'P111 w ostatnich trzech dniach oktawy. 

ilai-j-^JDiibną uroczystość Pocieszenia Najświętszej 
'TprZv^ai>ny obchodzić będzie także odpustem 
5^ietn S uiedzielę kościół św. Anny, na Krakow- 
s’tuk ,-Przedmieściu, obok Towarzystwa zachęty 
■s^JWych. ' 

w niebiosa.
Zszedł z .konia i prowadził go za sobą, wybierając 

łatwiejsze miejsca do przejścia, usuwając gałęzie 
i co chwila zatrzymując się dla pojrzenia w niebo, 
którego już teraz dostrzedz nie mógł, lub zbadania 
kory drzew. Las był coraz dzikszy, coraz posępniej
szy. Dochodziły jego uszów przeciągłe ryki żubrów? 
lub wycie wilków. Słońce, nie mogąc się przedrzeć 
przez gęstwinę, pozostawiało głębie puszczy w po
nurym mroku.* Bocian drżał na myśl przenocowania 
w tym strasznym, dzikiem borze. Przerażało go mil
czenie,. pełne jego monotonnego i melancholijnego 
szumu drzew, ryku dzikich zwierząt. Koń także drżał 
i strzygi uszami.

Błazen, przyzwyczajony do gwarliwego, towarzy
skiego życia, nudził się, śmiał i przestraszał milcze
niem, jakie go otaczało. Za ujrzenie człowieka był
by wiele bardzo dał. Szedł już bardzo długo, podra
pany na rękach i twarzy od gałęzi, oblany potem 
pod ciężkim hełmem na głowie i pancerzem na pier
siach. Co jakiś czas stawał i nasłuchiwał, czy uszów 
jego nie dobiegnie głos ludzki — ale nic, jeno pusz
cza szumiala i żórawie lecące górą krzyczały.

Wraz z zapadającym już dniem ciemniał i las co
raz bardziej, a puszcza się wcale nie przerzedzała, 
nie traciła nic na swej dzikości. Jak przedtem tak i 
teraz' oczom Bociana przedstawiał się nieskończony 
szereg drzew, rozpływający się w ciemnościach,, tak
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< Przeszłość Gambetty.

Nikt nie ośmieli się zaprzeczyć, że Gambet- 
..dzisiaj rzeczywistym władcą i dyktatorem 

■lauig1’ nie powinien wątpić, że niebawem zo- 
IB'ezydcntem, aby na długo utrzymać się przy 

■ fyje kz<jCzypospolitej, którą stworzył. 
IWie -Ia-ie£o osoby i ojczyzny zlewają się tak zu- 
'e,/^ kr D'c wy^aJe dziśokrzykn: Vite laFran- 

n’e ^°lączono Gambetta! 
Jćbi-vZ Gambetty zajmującą jest i dlatego, że 
®ło\v a 011 Politykę odwetu. 

,la baQia.’ które ‘wyrwały mu się trochę po pijanemu
• Zl>cia • ecie w Cherbourgu, maluja wybornie jego u- 
- Nie ?vifl°ki. 
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dalszy.—Zobaczyć nr. 387).
• .-I'ei'a^ J ' * "N7"-
■■ci>Jiec 'lianowi! się wydostać koniecznie na go-

y ^^’z wcale nie miał ochoty nocować w głębi 
5z!kieX . Uarażony na niebezpieczeństwo ze strony 
r * Bte - r-'erza‘ Obliczał sobie, żejeżelinie pobłą- 

i Powj-'j® 8.^ z kierunku, najdalej nad wieczo- 
s] , Przód1Cn SK znaleść na gościńcu, 
t L:ł> kt wyruszyb obejrzał starannie położenie 

r .'<PQić b°(e tu na polanie widać było dobrze, na- 
1 łłOenCi°r^ drzew, które jak wiadomo od strony 
s.'v ten 8n0 -J Wają S’Q przed zimnem mchami— 

kier i Rlnie-i więcej zorjcntowawszy się, ru- 
na 1 , u południowo-zachodnim dla wvdosta- 

/V£a ............... f •<-; ‘U
niezmiernie ciężka. Zaąniścił się 

"Ze'Vln® drzew liściastych, krzewów,- cierni 
ieu "iia . z trudnością mógł się posuwać naprzód, 

zdał gromady sarn lub lisów—nie-
oe, w ciemności leśnej zaświeciły mu ja- | szereg drzew, rozpływający sie w cjenmoscmuH,. tan 

wilka. Wówczas naciągał łuk, gotów 1 potężny, że zdawał się dzierżyć na ‘sobie sklepienie
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taka, nieuwace I Pr.ze(ln”ote,m krzywdzących opinij ze strony ogółu 
‘ j mieszkańców kraju, którzy im nadają, nieusprawie-

czana i słomy. 
Z

młodu był już oportunistą, oszczędziłem sobie tap-

Oportunizm ma przeto swoje dobre strony/4

—A.N.—W ostatnim numerze Izraelity znajduje się 
słówko wstępne p. t. „Przez pryzmat uprzedzeń14, 
w którym kilka ustępów zasługuje na replikę, inne, 
jako niedopowiedziane, oczekują na wyjaśnienie.

Autor artykułu rzeczonego twierdzi, że współwy
znawcy jego tylko dla względów konfesyjnych są 
przedmiotem krzywdzących opinii ze strony ogółu

nuauiyąC, w nie- 
locian w oddali,

— To głupstwo—myślał—teraz lato, wilki nie gło-

Wziął luk, sajdak i miecz i miał już iść, gdy nagle 
zdawało mu sic, że wiatr przyniósł daleki odgłos 
szczekania psa. Zadrżał z radości—jeieli tu jest pies 
w pobliżu, myślał sobie, to i człowiek być musi. Nad
stawił uszów, chwytając skwapliwie najmniejsze od
głosy, których puszcza była pełną i wyraźnie słyszał 
urywane, w miarę wiatru, naszczekiwauie psa.

— Dalej mój koniku-—zawołał chwytając kulbakę, 
—dalej! Bóg nad nami czuwa. Wybrniemy przecie 
z tęgo przeklętego boru!

Żwawo osiodłał konia i ruszył naprzód w kierunku, 
z którego dochodził go głos szczekającego psa. Koń, 
jak gdyby przeczuł bliskość człowieka, szybko posu
wał się naprzód, a nawet po jakimś czasie natrafił na 
ścieżkę wydeptaną w puszczy. Bocian odzyskał dobry 
humor i gwarzył sam do siebie:

— Widzisz starościński blaźnie, źe Bóg ma w swej 
opiece nawet takich kpów jak ty. Ciesz się teraz 
wiechciu słomy, darmozjadzie, ciesz, a przed chwilą 
wymyślałeś co ci jeno ślina na twą sprośną gębę przy
niosła — żałowałeś ciepłej pierzyny i kajdan błazeń
stwa i berła trefnisia, niepomny żeś przedsięwziął 
wielkie dzieło, że celem twej podróży jest Wawel, 
stary Wawel piastowski!

Tak mówiąc, śmiejąc się i pogwizdując, 
spełń* trzy pacierze dostrzegł Bocian w____ „
w ciemnej głębi leśnej, małe, czerwone światełko, j 
Szczekanie psa słychać było teraz wybomie.zwlaszcza, i 
ie pies poczuł blizkość obcego człowieka i począł u- i

— Panie prezydencie, tak często jestem wzywany 
przed kratki sądowe, że niebawem zacznę uważać 
szósty departament za prywatne moje mieszkanie; 
pozwól w takim razie, abym tu przysłał tapicera, któ
ryby je urządził według mego smaku.

„My młodzi dziennikarze, którzy nie umieliśmy się 
bronić sami, biegliśmy zwyczajnie do Gambetty, nie 
dlatego, abyśmy pokładali nadzieję we wpływie je
go wymowy, ale dlatego, ażeby drażnić sędziów.

„Z dziką radością budziliśmy go około południa 
w skromnem mieszkaniu jego przy ulicy Bonaparte; 
po śniadaniu u Magny‘ego spotykaliśmy się w pała
cu sprawiedliwości.

„Pierwsze wrażenie było zawsze toż samo.
„Ilekroć prezydent obaczył Gambettę, który nosił 

wzbronione wąsy, mierzył go ostrem spojrzeniem; ' 
każdy inny ściągnąłby na siebie za 1 
surowe zgromienie.

„Ale powaga Gambetty, adwokata bez klijentów, I 
była już tak wielką, że imponował nawet prezyden
towi.

„Potrzeba było widzieć, jak on stał przed kratka
mi, z biretem na uszach, z rozburzonemi włosami, 
jak grzmocił o stół pięścią; potrzeba było słyszeć je
go namiętne i straszliwe słowo, które nie umiało i 
nie chciało być ostroźnem.

„Gdy mówił Gambetta, oblicze prezydenta czer
wieniało, ale słuchał go uważnie, jak gdyby mówcą 
był sławny adwokat.

„Aby dopełnić mojego szkicu, powiem, żc już przed 
szesnastu laty Gambetta był — oportunistą.

„Dwa miesiące wiezienia, na które byłem skaza
ny, ciążyły mi bardzo na głowie, nie zdradzałem ża
dnego upodobania do wilgotnej słomy na więziennym 
tapczanie.

„Kamil Doucet zebrał u znakomitszych literatów 
podpisy pod petycję o moje uwolnienie, a Bacciochi 
miał ją podać cesarzowi.

„Tymczasem rząd zawezwał mię, abym się stawił 
do aresztu, albo mię pochwycą na ulicy.

„Szukałem Gamb*etty...
„Jego jako republikanina zapytałem, czy sumienie 

Eozwala przyjąć łaskę, lub nie? W gruncie duszy o- 
awialem się szyderstwa ze strony bulwarowego dok- 

irynera...
— Kochany przyjacielu—rzekł Gambetta—z are

sztu twego nie będzie nikomu pożytku, a zatruje ci 
tylko życie. Nie zwlekaj—przyjmij laskę!

Jedziemy wiec do sądu i żądamy zwłoki.
Przed pałacem sprawiedliwości wpada Gambecie 

myśl do głowy.
— Ci panowie mogliby cię zatrzymać. Czekaj mię 

w kawiarni!
„Po kwadransie oświadczył mi Gambetta, źe rząd 

polecił policji, ażeby mię niezwłocznie schwytała.
„Do widzenia!
„Wskakuję w wagon, śpieszę na dworzoc kolei i 

w 12 godzin potem widzę się za granicą Francji, zde
cydowany na skalach wygnania, pospołu z Wiktorem 
Hugo, wyczekiwać upadku cesarstwa.

„W dwadzieścia cztery godzin wszakże przyniósł 
mi telegram wesołą nowinę: cesarz darował mi całą 
karę.

„Gdyby Gambetta był mi doradzał, abym odsie
dział więzienie, ślepobym go naówczas posłuchał.

„Ponieważ jednak dzisiejszy prezydent izby za 

jak się wyżej powiedziało, dotyczy Jedynie n»Jn 
szej klasy. .

, Odparcie mniemanych uprzedzeń opiąji na p«nK . 
odrębności, tym względem, żc nawet prawo kano 
czne po za czwartym stopniem pokrewieństwa uZ“, 
je, iż cechy wspólności pochodzenia zacierają 
jest walką z wiatrakami.

To samo da się powiedzieć o argumencie PrzZ^L 
dzionym w artykule Izraelity, że lekarze psych***' J 
twierdzą, jakoby usposobienia były wynikiem u1,® 
ko warunków przyrodzonych, ale że składają sl? I 
nie wychowanie i otoczenie.

Co pomogą wywody uczone wobec faktów? Dj} 
Niech autor rzuci okiem na ludność jego wy®11*^ 

w małych miastach, a zgodzi się, żc kwcstja gCPajj, 
tyzmu nie ma siedliska w obłokach, lecz tu go8!’00 
ruje, na ziemi.

Obowiązkiem obywatelskim jest szukać pr3yc‘J 
złego i podać na nie lekarstwo... . .

Autor był blizkim tego, przywodząc opinję jy 
rzy; tak jest — otoczenie oraz wychowanie, doi* 
sposób życia, glówncm są źródłem złego. t

Przed laty niewielu Fraenkel w dziele: 
schen Judea* rozbierał tę samą kwestję, obna^ 
jej najboleśniejsze strony; idąc za jego zdaniem- U 
wtórzymy, że najdonioślejszy wpływ na odrę1’. 
żydów mają wczesne małżeństwa, rozumie sl(< 
strony mężczyzn. .

Zwyczaj ten pod względem hygienicznym z& 
również jest niebezpiecznym dla względów BP. jj#, 
nych; młodzieniec wychowany pod okiem r0“zl2;ąC 
którzy mówili z nim tylko w narzeczu, wstępy 
w związki małżeńskie., ani na chwilę nie zmień** 
runków, pod jakiemi wzrastał. jd

Obowiązki utrzymania rodziny przykuwają r 
pewnej sfery działalności a dom wiąże tak silnl6^c. 
nie ma czasu po za jego granice okiem wyjrzeG rj, 
niony z kobietą równej kultury, żyje w ciasnej 

| rze najbliższych stosunków, nie wychylając p°z‘ 
I s,owy- ‘ . nii

Człowiek ten ani razu nie dotknął się życ*a! nlr 
zeszedł z ogółem, nawet nie pomyślał o p0"1 
ściach względem kraju... jjj-

Dzieci jego wychowują się na ten sam sposób' (e 
ledwie wyjdą z lat młodzieńczych, już wprzł^j' 
zostaną do taczki przedwczesnego pożycia D**yj/ 
skiego, które posłuży dla nich za tarczę Prz,eCLji> 
wszelkim wpływom zewnętrznym i nie dopuści 
się z ogółem. * .

Na nieszczęście, te warstwy, o których p)8^ i 
Izraelity nie czytają, dla nich wychodzi jio i 
drukowany w całości hebrajskiemi czcionkam1-^- | 
nie, mylimy się, znajduje się tam adres: 
czotcska Strasse" po niemiecku!

Otóż gdyby autor artykułu „Przez pryzmat UF 
dzeń“ znalazł sposób na zbliżenie niższej kj»s' fl.]jr 
dów z ogółem, gdyby wskazał im za wzór i0*'. 
snych braci, którzy zlali się z miejscową cyw 1 ’gepł' 
i mógł ich skłonie do naśladownictwa, znikłby? 
ratyzm a tom samem i pobudka do naszej rep1'8 jł

Mniemamy, że nąjskutccznicjszcin lekarst]'c 
to byłoby opóźnianie małżeństw i otworzeń’® 
czyznom szerszego gościńca do działania, o® K jjlc 
nietylko zbieraliby owoce doświadczenia, lecl ,tń0' 
ko częściej stykając się z ogółem, osiągnęliby b* 
bność poznania się z nim bliżej.

jadać wściekle. Wkrótce nasz podróżny 
tak blizko, że mógł rozpoznać niewielką cha*^: 
nion zbudowaną, mchem utkaną, otoczoną 
częstokołem.. Przez szpary częstokołu |’rZtijś*ir 
się purpurowy promień światła z chaty i kla< 
suszonej korze buków.... .

Bocian, podjechawszy pod częstokół, * „aji^ 
niewielki otwór pies pysk włożył i szczeka* i 
spiął się na kulbacc, zajrzał do wnętrza i D’e ^1 
na podwórzu nikogo, okrom sochy, grabi, par 
Stogu siana, huknął:

— Hej jest tam kto? . 5ię y
Z rozwartych drzwi chaty na to wysu°^, 

gromnego wzrostu chłop, zarośnięty dokoła, 
chu wełną zwróconym na zewnątrz, 'v c 
z lipowej kory, z oszczepem w garści i Prt?‘eo j- 
rękę do oczów, dla osłonięcia ich od jarzą®®cbr* 
tła padającego z wnętrza chaty, rzeki gruby » 
pliwyin głosem:

— Kto tam woła? dró^
— Otwórz braciszku—piśnie błazen—,P0" i pr 

stem, zabłądziłem w tej puszczy i uwi«ra j 
gnienia. ^gtok0*0

Chłop podumał chwilę i idąc ku cz* 
rzeki; j

— Poczekaj, niech cię obaczę. CR.
— Obacz, obacz, nic cl złego nie ucZ^jj*ós!‘J 

się boisz, przecie cię nie zjem? A cbre^J£poi* 
rzecz jest podróżnego przyjąć, łaknące^0 . j

(Daltza ciąg

dliwione epitety i otaczają uczuciem niedowierzania 
lub niechęci.

Motywem tych uwag są tylko, jak się powiedzia
ło, przydomki nadawane żydom, a wnioskiem orze
czenie, iż byłby już czas uznawać ich za obywateli, 
gdyż zlali się z miejscową ludnością i od wieków 
przebywają w tym kraju.

Kwestj a, którą autor postawił, nie jest sporną, a 
jeżeli zachodzą w niej pewne wątpliwości, to jedynie 
w jego własnym umyśle; wmówię potocznej mówimy: 
„lekki jak francuz", albo „ciężki jak niemiec", lecz 
poważnie rzecz biorąc, niktby odpowiedzialności za 
te słowa na siebie nie przyjął.

Czyż zewnętrzny sposób wysłowienia może prowa
dzić do jakich argumentów?

Lecz autor idzie dalej, twierdząc,iż niesłusznie ży
dzi uważani są za wyzyskiwaczy, bo i chrześcijanie, 
gdy się sposobność nadarzy, to samo czynią.

Smutna to pociecha!
„Źle się u mnie dzieje, ale i u ciebie także źle 1“ 
Mniemamy, źe podbudzanie uczuć draźliwości po

między stronnictwami nie może być na dobie, dla te
go, ponieważ obowiązkiem prasy jest łagodzić, ale 
nie podbudzać wzajemnych niechęci, zabieramy glos 
w tej sprawie.

Teza autora wkracza w żywotną „kwestję separa
tyzmu żydów" i tylko przez nią znajduje rozwiąza
nie; zapewnienie, że monoteizm jako zasada wiary 
przez nich wyznawany, nie powinien wpływać na 
rozdział, jest najzupełniej zbytecznym, bo nie wpły
wa, skoro tolerancja cywilna w naszym kraju ma 
najszersze zastosowanie.

A zatem nie religja oddziela żydów od ogółu; pod
stawą tego stanu rzeczy jest odrębność ubioru, żar
gon i niektóre obyczaje—zkąd wynika, że kwcstja se
paratyzmu dotyczy tłumu niższej klasy, ale nie spo
łeczeństwa mówiącego po polsku i złączonego z ogó
łem wspólnemi przekonaniami.

Na tej tkance moglibyśmy długo haftować, lecz nie 
chcemy powtarzać wyczerpujących artykułów, nie
dawno zamieszczonych w Kłosach i w Gazecie Pol* 
skiej, które były odbiciem opinji publicznej, sformu
łowanej w sposób nie czyniący ujmy dla wyznawców 
starego zakonu.

Autor, którego nie oskarżamy o złą wolę, bo prace 
jego na polu piśmienniczem znane są z najlepszych 
dążności, wytacza opinji proces, żc dotąd uważa ży
dów jako przybyszów odrębnej rasy; zarzut pomic- 
niony jest bezwątpienia postawiony zbyt ogólnie, bo,

— Kaczka, chuda best ja jak naszburgrabia, nie na- | — To głupstwo—myślał—teraz lato, wilki nie glo-
karmi mię—mówił do siebie—teraz po nocy nic też nie j dne, boją się człowieka. Chodźmy!
upoluję, ale mniejsza z tern, byle kroplę wody. Gdzie 
jej tu szukać? No, mój koniku, musimy się i bez wo
dy obyć, cóż robie, w podróży na w szystko trzeba być 
przygotowanym.

Wynalazł jakieś miejsce mniej zarośnięte między 
sosnami, rozkiełznał i rozkulbaczył konia, zebrał po 
omacku nieco suchych gałęzi i skrzesał ognia. Buch
nął płomień i oblał krwawym blaskiem sąsiednie 
drzewa, przyczem czarna głębia puszczy tern czar
niejszą się wydawała. Koń ogryzał gałęzie i skubał 
trawę, Bocian zaś łamał i zbierał suche g*ałęzic, żeby 
mieć czem podtrzymać przez noc ogień.

— Teraz noc krótka, nie długo będzie świt — mó
wił sobie siadając i wydobywając ż sakwy połowę 
kaczki—aby dotrwać do rana. No, no, Bocianku, nie 
lepiej ci było pod pierzyną na zamku w Pyzdrach? 
hę?... chciałes być rycerzem, masz rycerkę, bokiem 
ci już wyłazi.

I śmiał się ze siebie.
— ń! gdyby wody, wody można zkąd dostać— 

wołał obcierając usta po kaczce, którą ogryzł do 
kości—kropelkę wody!

Obejrzał się dokoła i zamyślił. Pół dnia prawie je
chał pr zez mokradła tak niekiedy bagniste, że wod* 
mu z pod nóg tryskała. Gdyby poszukać takich mo- 
kradeł gdzie w pobliżu, mówił sobie, łatwo możnaby 
się dok opać wody. Strach tylko oddalić się od ognia. 
Wilki zwabione blaskiem zbiegły się i wyły w po
bliżu.
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Mek’°^t0 dobroczynnem w dalszem pożyciu mał- 
Vciowem’ ojciec rodziny bogatszy w praktykę 
cŻ}Odl/’ m.óglby o wiele być użyteczniejszy dla jej 
flieipa W ’ ?oza d°mem znalazłby czas przyłożyć 

Zak cea'e^ę do publicznego dobra.
przpt 0Ucz®y słowami Izraelity, „czy głos nasz nie 

• ■’’■znu bez echa?
’’’’próbuj my".„

Wycieczka do Wieliczki.
Q , — ■■ ■

sierpnia przypada jedno z dorocznych 
liro ° sa*inach Wieliczki.

8za czvstoiei takich bywa cztery do roku: pierw- 
3 ijp drugie święto Zielonych świątek, druga—dnia 
**ika a’ “zec*a—18 sierpnia i czwarta—13 paździer- 

liczl^r0Cj -^cb dni świątecznych, w które saliny Wie- 
fii^y J ^ewają się świetnością i przybierają wspa- 
'^ieś P°Zor> kopalnię zwiedzać można także i co ty- 
kłe t e. Cz"’nrtek i sobotę, rzecz prosta jednak, zwy- 
ciec Y'Jazdy ani się umywają do wspaniałych wy- 

Wv • Uroczystych...
?liczog'ecz^a rodowa zgromadziła szczególniej nie- 
li, jak e Mnóstwo osób, zarówno z Krakowa i kąpie- 
lą]0 | ! Wracających z kąpieli ptaków przelotnych; 
tvian 1 8poro osób z Królestwa, głównie warsza- 

Patio^^rcu kolei w Krakowie od samego rana ruch 
<ął0 J7 .ogromny, a do kasy niemal docisnąć się nie 

^ózlf.^^ykśmy o 11-ej, a w pół godziny pieszo lub 
’’ty J) . zdążaiiśmy ze stacji ku miastu o pół wiór-

Ww lsmy wreszcie przed wejściem do kopalni, 
^ioteu?a’ Za którą się dopłaca ÓO cent, była przed- 
^luo ■ Westcbnień wielu, że jednak nie zawsze 
* ż&(le chcieć, a prawa fizyczne nieprzenikliwośoi 

8P°sób przełamać nie można,— więc wielu 
duiQ ^.*dążać na dół schodami, co szczególniej dla

Z jd°. Bader uciążliwem.
'toż jednak tryumfem spoglądali na nich 

, O co się do windy docisnęli!
U(jZ(:ie ubrani w płócienne kostjnmy, oebrania- 

% jes^zczeui? ? dzieży, wyglądający, jak du- 
^°kol. y ua doi®, P0(t ziemią.

Mfi, ra mrok, tylko gdzieniegdzie błyszczy lam- 
Spra“(;ajęca migocące światło.

Milkli'11110 d^wue, tajemnicze wrażenie,—wszyscy 

Bty.korytarz długi na paręset kroków wchodzi- 
^'ice« P’erwszej komory, noszącej miano „Michalo-

*
j^B’y w olbrzymiej pieczarze i w pośród zało- 
dn • ”°lnvch idziemy po schodach, przyczepio- 

Dój.”,Jej ściany...
I ^ce ? .tnill£ają różnokolorowe lampki, rzucające 
kftie "’’atło na ściany otchłani i nasze białe su- 

" dole gdzieś odzywają się stłumione tony 
’ a Wkoło cień, przejmujący dziwnem uczu- 

ko^, błyska ogień bengalski, malując w tęczo- 
Co/ wnętrze pieczary, widok, nad który trudno 

Wspanialszego wyobrazić.
pl Prze ’>kłrożdzewicę“ przebywamypo rzuconym 

ji?aseią moście ipo schodach spuszczamy się 
li tdnl ?!***
w Skiy^bl .Sdzieś pali się ogień bengalski i zielonym 

Ol4w*eca fantastyczne załomy skał—robi to 
Idzie?? Przybytku śmierci...

j %H^?.naPr*ód!
rM Przed nami nowe widoki, jeden nad

szygg n’al*z-e, nowe wrażenia nas przejmują...
Żacy y są w uroczystym nastroju, poważni i mil- 

. oze2,
v^L°*c’knr^tarz Podziemny, przez który biegą szy- 
tgktófej • eJ> przybywamy do komory „Wołczyn", 

*• 81$ mieści dworzec kolei podziemnej i bu-
y*stt0

zie ’ fJdzn^r°InPa 8aia> kilkanaście sążni długa i sze- 
pa?Czająca się już pewnym, jak na to pod- 

<Wig|a? 8tWo, komfortem; powraca nas ona do rze-

eUła z W?żyH zachwytu, dotykamy się wła- 
t^eBiy ?żeby się przekonać, że rzeczywiście is- 
7? sie 7“1 Przywróceni do życia faktycznego rzu- 

tie\ftkJe.tKaVPalemnabufet
PoJ ktdreg0 8. Bteczny i rzeczywiście usuwa znużę- 

1 z,,ć m? 8,ę dotąd przy podziwianiu onych cudów 
ftCz znów . 0 cza8a-
Wa.eU1.v naprz^j111^ krainy czarów I

dotąd widzieli, było zaledwie 
’PotykaF111 do wspaniałych widoków, któ- 

Stai z^Uttdoncgo i zachwyconego wędro- 

hi*ci Um^bCjZaej pieczarze, gdzieniegdzie tyl-

Ale za chwilę zmienia się widok.
Słychać w głębi śpiew, coraz głośniejszy i głośniej

szy — to „Bogarodzica".
Po chwili wynurza się z mroku winda z robotnika

mi, którzy glosami pełnemi i czystemi nucą pieśń na
bożną...

Winda podnosi się w górę, a oni machają pocho
dniami, rzucającemi jaskrawe w przestrzeń światło.

Coraz to ciszej i ciszej brzmi pieśń stara, coraz to 
wyżej wznosi się światło — wreszcie śpiew milknie i 
ciemność zapada.

Wtem huk...
To sygnał ogni sztucznych
Jak gwiazdy na firmamencie zaczynają się ukazy

wać to tu, to tam w przestrzeni ognie—komora przy
biera coraz to inny kolor — a kłęby dymu obwijają 
dokoła różnokolorowe bryły soli...

Widok nie do opisania!
Po chwili znowu milczenie — i mrok.
Po moście rzuconym nad przepaścią przechodzimy 

nad błyszczącym zdała jeziorem, po którem posuwa 
się łódź z górnikami; do uszu naszych dolata śpiew.

Wreszcie długim korytarzem dostajemy się do sali 
balowej. Jest ona wysoką na trzy piętra, a świa
tło pochodni przegląda się tu w olbrzymich kolu
mnach z soli.

Muzyka grzmi ochoczo, a na przeciwległej wej
ścia stronie jaśnieje ogromny transparent.

Tłum napływa powoli, a za chwil kilka staje się 
tu gwarno jak w ulu.

Niebawem — i kilkadziesiąt par wiruje w żwawej 
polce.

Wesołość jest zaraźliwą, ogarnia wszystkich—tak
że porywa nas.

Przedstawia to zabawny widok: tancerze i tancer
ki w białych bluzach lub wykręconem podszewką 
odzieniu pląsająwesoło, jak gdyby nadziemską jakąś 
siłą pchnięci.

Długa kapota izraelity wiruje obok angielskiego 
pledu, kurtka ociera się o płócienną bluzę, a wszy
stko gwarzy, porusza się, bawi...

Po polce następuje kontiedans, mazur, potem 
śpiewy.

Nareszcie opuszczamy saliny, spędziwszy w nich 
sześć godzin i o ósmej stajemy w Krakowie.

Godziny te jednak długo pozostaną nam w pamięci, 
ybi. KI, Bżt.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
= W akademji duchownej rzymsko-katolickiej 

w Petersburgu wakuje w bieżącym roku 4 stypen- 
dja dla wychowańców seminarjów Królestwa Pol
skiego.

= W zarządzie poczt poruszony został podobno 
projekt zmiany w sposobie przesyłania i oddawania 
korespondencji pieniężnej.

= Podczas nieobecności jeneralnego konsula nie
mieckiego, barona Rechenberga, bowiązki jego speł
nia naczelnik kancelarji konsulatu p. Koschmider.

— Magistrat przesłał właścicielom ośmiu domów 
przy ulicy Trębackiej swoje propozycje co do naby
cia ich posesyj w celu rozszerzenia wspomnionej uli
cy. O ile wiemy, pomiędzy żądaniami właścicieli a 
warunkami magistratu znaczne zachodzą różnice.

= Ponieważ mimo zakazu, który w naszem piśmie 
w swoim czasie publikowaliśmy, znaki i szyldy ad
wokatów nie zawsze zawierają objaśnienia stanowi 
rzeczywistemu odpowiadające, a mianowicie nie by
wa na nich wymienione czy adwokat „przysięgły", 
czyjego pomocnik, lub też adwokat „prywatny" — 
przeto władza policyjna poleciła odbyć rewizję tako
wych znaków i szyldów, z tern, aby niestosowne i 
nieodpowiednie natychmiast zniszczone zostały.

— Liczba wykupionych świadectw i dokumentów 
handlowych w mieście Warszawie powiększyła się 
w ciągu miesiąca od 13 lipca do 13 sierpnia o 896 
sztuk za rs. 5970 kop. 75, tak, że z tą datą doszła do 
18,632 sztuk, za sumę rs. 289,465 kop. 31. Z tego 
źródła dochodu procentowego osiągnęło miasto po 
dzień 13 sierpnia rs. 85,459 kop. 99.

= Przez ogród po-kapucyński mają być przepro
wadzone dwie nowe ulice. Jedna od Miodowej do 
Daniłłowiczowskiej, druga prostopadle do pierwszej 
po za gmachem b. pałacu Paca.

= Na ulicy Twardej, kolo Srebrnej, układany jest 
bruk żelazny, wskutek czego przejazd przez tęż uli
cę do czasu wykończenia robót brukarskich został 
wstrzymany, __________

= Kioski zniosły sprzedaż papierosów z powodu 
małego ich pokupu.

= W sobotę, o godzinie dziewiątej, w domu po-au- 
gułańskim przy ulicy Piwnej odbyło sie uroczyste 
otwarcie oddziałów równoległych dla głuchoniemych 

przychodzących. Najpierw odbyło sie w kościele św. 
Marcina solenne nabożeństwo. W kościele byli obecni 
prezydent miasta, przedstawiciele instytutu głucho
niemych i ociemniałych i zaproszeni goście. Śpiewy 
na chórze wykonali niewidomi. O godzinie dziesiątej 
Jks. Niewiarowski dopełnił poświęcenia lokalu, a dy
rektor instytutu rz. r. st. Jan Papłoński w treściwej 
mowie określił znaczenie i przyszłą działalność no
wej szkoły. Następnie przystąpiono do wykładów. 
Dodać należy, że na utrzymanie szkoły przeznaczony 
został stały roczny zasiłek w kwocie 500 rubli 
z funduszów miasta i takaż suma z zasobów war
szawskiej rady miejskiej dobroczynności publicznej; 
nadto p. Tekla Rapacka ofiarowała na ten cel 4000 
rs. i pewien jeszcze ofiarodawca nieżyczący sobie, 
aby nazwisko jego było wymienione, kapłan 7500 rs. 
w listach zastawnych. Dary te pozwoliły właśnie 
otworzyć obecnie szkołę. Na potrzeby szkoły obraca
nym będzie tylko procent od owych funduszów. W ro
ku bieżącym otwartą została dopiero pierwsza klasa, 
odpowiadająca takiej samej w instytucie. Uczniów i 
uczennic jest dotąd 30. Skład nauczycielski stanowią: 
p. Michalski, ks. St. Niewiarowski oraz pp. Mudro- 
wicz i Śzydełkiewicz.

= Z literatury.
* Pojawił się w druku niedowarzony wybryk pseu- 

do-humorystycznej muzy: „Ziarnko do ziarnka", ma
jący być rodzajem pamfletu na prasę tutejszą.

Autor wołałby dochód z książeczki swojej prze
znaczyć nie na pogorzelców Żelechowa, ale na insty
tut moralnie zaniedbanych dzieci.

== Z teatru i muzyki.
* Wczoraj publiczność gorącemi oklaskami witała 

p. Marję Derynźankę, grającą pierwszy raz po po
wrocie z urlopu, w „Przyjaciołach14.

* P. Wńliszewski ma jeszcze raz wystąpić w przy
szłym tygodniu w roli „Hamleta".

* P. Emiljan Konarski, były artysta sceny lwow
skiej, a obecnie poznańskiej, debiutuje jutro w „Ro
botnikach" Manuela. Rolę, grywaną dotąd przez pa
nią Popiel-Swięcką, objęła panna Czakówna.

* Pani Adolfina Zimajerowa wystąpić ma po raz 
pierwszy podobno d. 2 p. m. w „Broni niewieściej" i 
„Marcowym kawalerze".

* Bilety na niedzielny poranek benefisowy pana 
Rychtera sprzedawane będą od czwartku począwszy 
w kasie teatiu wielkiego od godziny 3 — 6 po połu
dniu.

Rozprzedaży podjął się artysta p. Grzywiński.
* Słyszeliśmy, iż odświeżenie zewnętrzne gmachu 

teatralnego ma być jeszcze w tym roku dokonane.
Jakikolwiek będzie dalszy los tego projektu, zwra

camy uwagę dyrekcji na opłakane schody teatru 
rozmaitości, które zdają się prowadzić raczej na ja
kieś poddasze, aniżeli do sali widowisk, w której wy
stępują pierwsi artyści kraju.

Koszt mały, robota krótka, a przysługa dla pu
bliczności byłaby nieopłacona.

* Komitet teatru amatorskiego w Grodzisku, który 
odbył się przed kilku dniami na rzecz zorganizowa
nia tamże straży ochotniczej, ogłasza, iż dochód 
z przedstawienia wynosił 342 rs. 30 kop.; po odtrące
niu zaś kosztów pozostało na cel rzeczony 270 rs. 65 
kop.

Przy tej sposobności komitet składa gorące podzię
kowanie artystom z Warszawy, którzy w koncercie 
uczestniczyli.

* P. Mieczysław Horbowski objeżdża obecnie ką
pielowe miejsca w Czechach i dale koncerta w Cie
plicach, Karlsbadzie, Francensbadzie i Marienbadzie.

* Dolina Szwajcarska na bieżący tydzień obiecuje 
wiele ponęt.

Jutro koncert Beethowena i czwarta symfonja 
Schumana.

We czwartek, na ogólne życzenie, dwie części kon
certu, pierwsza i ostatnia złożone zostaną z wesołych 
utworów strausowskich.

W sobotę w koncercie benefisowym dyrektora or
kiestry p. Łaubego kilka utworów dla Warszawy zu
pełnie nowych Saint-Saensa, Czajkowskiego i DwO- 
raczka.

= Wypadek na kolei.
Wczoraj wieczorem rozeszła się po mieście zło

wroga wieść o rozbiciu się ze szczętem pociągu po
śpiesznego kolei bydgoskiej.

Wiadomość ta sprawdziła się, chociaż na szczęście, 
w znacznie mniejszych rozmiarach.

Pociąg kurjerski kolei bydgoskiej nr 5, wychodzą
cy z Warszawy o godzinie 2 minut 35, na stacji Ło
wicz spotkał się z parochodem rezerwowym, wsku
tek czegą nastąpiło uderzenie, powodujące silne u- 
szkodzenie i wykolejenie obu parochodów, jak ró
wnież rozbicie kilku wagonów pociągu...

Z pasażerów czterech rannych fkilku kontuzjo
wanych, lub lżej rannych.

Służba pociągowa prawie cala poniosła rozliczne 
uszkodzenia.
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Maszynista Jan Kowalski i pomocnik jego Borsch 
są ranni.

Reszta personelu pociągowego, t. j. nadkonduktor 
Skibieki, jak niemniej trzej konduktorzy i smaro
wnik, kontuzjowani.

Pakmajster Liepke—uderzony w piersi.
Pasażerowie ranni, jedni zostali na miejscu w celu 

udzielenia im pomocy lekarskiej, inni wrócili do War
szawy lub pojechali dalej, w dwie godziny później.

Wskutek wypadku na linji wczoraj była przerwa
na komunikacja.

Przyczyną wypadku miało być nieodpowiednie ro
zumienie się służby niższej stacyjnej, wskutek czego 
zastępujący maszynistę poruszył parochodem, a w tej 
chwili nadbiegły pociąg spowodował katastrofę.

= Pogłoska.
Rozeszła się wieść, jakoby w jednym z domów przy 

ulicy Swietojorskiej, pray przetapianiu odłamków 
granatów i t. p. od zawartej w nich masy eksplodu
jącej nastąpił wybuch.

Wskutek tego miało podobno dwóch ludzi zostać 
śmiertelnie poranionych, dwóch innych zaś ciężko, 
choć mniej niebezpiecznie.
= Usiłowane samobójstwo — warszawianki.
Z Isold piszą pod datą 18 b. m. do Pressy. „Pe

wna dama, bawiąca tu od kilku tygodni na kuracji, 
żona jakiegoś kupca z Warszawy (według innych 
wersyj z Ruinunji) usiłowała w dniu w czorajszym 
odebrać sobie życie.

Wynajęła fiakra i kazała wieźć się po drodze do 
Laufen; gdy ujechali znaczny kawał drogi, młoda 
dama zatrzymała dorożkę i zapytała woźnicę, czy 
płynąca obok rzeka jest dosyć głęboką, aby się mo
żna w niej utopić.

Dorożkarz w swej naiwności dał odpowiedź pota
kującą; wówczas kobieta zapłaciła mu należny kurs 
i z zadziwiającym spokojem poszła ku rzece.

' (’braną była w strój żałobny.
Stanąwszy na samym brzegu, zatrzymała się 

chwilę i wskoczyła w rwące nurty rzeki.
Pomimo wysokiego stanu wody i silnego prądu u- 

dhło się jednak nieszczęśliwą uratować.
Bezprzytomną odwieziono do mieszkania, gdzie 

wezwany lekarz udzielił jej natychmiast pomocy, 
(która powróciła jej życie i przytomność.

Dzisiaj młoda dama znajduje się już w stanie zu
pełnego bezpieczeństwa.
. Nawiasem dodać należy, że samobójczyni jest ko

bietą uderzającej piękności. Myśl odebrania sobie 
życia musiala ja chyba opuścić po zimnej kąpieli, 
gdyż widziano ją już przechadzająca sie po parku 
przy boku - męża.”

WCZOTajszem sprawozdaniu naszem z regat 
na Wiśle błędnie przyznaliśmy zwycięztwo w pią
tym wyścigu „AryadnieŻ

Z wy ci e ży ł a; „ Me wa.u
•— Burze i gradobicia.
({rożne burze gradowe i huragany zrządziły nieo- 

bliczone szkody w Królestwie w ciągu ostatnich kil
ku tygodni.

Między innemi donosiliśmy już o groźnem grado
biciu w pow. łowickim, dnia 31 i w płońskiem dnia 
30 z. m.

Obecnie jednak dowiadu jemy się, że w tych dniach 
i inne okolice kraju dotknięte były klęską gradową.

Dnia 30-go m., w powiecie gostyńskim grad
zrządził bardzo znaczne szkody na folwarkach 
Sannikach, Krubinie, Natalinie, Osmolinie, Se
werynowie i we wsi Sannikach.

Straty wynoszą 24,000 rubli.
Nadto w łnbelskiem w dniach 30 i 31 z. m. do

tkliwą poniosły szkodę zasiewy.
W ogolęstrata przez te dwa dni wynosi 14,600 rs.
\V miesiącu bieżącym strasznym dla południowej 

części gubernji lubelskiej był dzień 4-ty.
Oburzy szalejącej dnia tego w tomaszowskiem 

i hiuhieszowskiem podawaliśmy już szczegółowe 
wiadomości.

Wreszcie w dniach 13-go i 14-go b.m. szalały w pół
nocno-zachodniej części królestwa (gub. piotrkowska 
i płocka) groźne burze, o których podawaliśmy nie
które juz wiadomości.

I zapełniamy je obecnie bliższemi szczegółami.
\\ samym parku kaliskim, jak donosi miejsco

wy organ, wichura zwaliła i połamała 271 sztuk 
wspaniałego starodrzewia...

W Stawiszynie dnia 12-go burza obaliła cztery ol
brzymie topole i kilkanaście mniejszych drzew.

Deszcz zalał pola dokoła miasta.
W Blizanowie, nieopodal Stawiszyna, wiatr prze

wrócił oborę, a upadająca topola zgruchotała nogę 
parobkowi. ’

W okolicach Turka huragan poczynił olbrzymie 
szkody w lasach.

Wiatr przew rócił i zniszczył dwa wiatraki w Miła- 
gzewie i Szachulcu, ana folwarku Skarżyńskim—sto
dołę.

W osadzie Dobra i Poddębicach z wiatrem poszło 
kilkanaście dachów i kominów murowanych.

Z innycli miejscowości kaliskiego równie straszne 
nadchodzą wiadomości.

W plockiem w dniu 12 b. m. szalała straszna burza 
w pow. ciechanowskim.

Trwała ona zaledwo 20 minut, zrządziła przecież 
potężne szkody.

Ulewa i grad pouszkadzały i poniszczyły zboża i 
jarzyny na znacznej przestrzeni.

Najdotkliwiej burza uczuć się dala we wsiach 
Targoniu, Regiminie, Lękowie, Lekowcu, Pniewie, 
Czeruchach, Pniewie-Wielkiem, Mościcach, Krośni
cach, Budach Bolewskich i Feliksach.

Ziarna gradu dochodziły do ćwierć funta wagi.
Powybijane zostały przezeń szyby w domach mie

szkalnych.
Wicher powyrywał drzewa z korzeniami.
Na folwarku Zańbok burza zerwała dach i ściany 

owczarni; ofiarą padło tu kilkadziesiąt owiec.
Strat jeszcze nie obliczono.
= Przed jednym z budujących się narożnych do

mów ulicy Marszałkowskiej często zbiera się gro
madka ludzi żywo zainteresowanych postępem robo
ty i udzielających sobie w niezrozumiałym żargonie 
wzajemnych uwag.

Okoliczni mieszkańcy nie wiedzieli długo, co zna
czą te gromadne sejmiki pod golem niebem.

Nareszcie pokazało się, że to właściciele wznoszą
cego się domu—a jest ich trzydziestu pięciu!

= Gazety donoszą o przykrym wypadku, jaki 
spotkał Hausnera, znanego posła galicyjskiego.

Wychodząc z wagonu (w Szwaj carji) na jednej ze 
stacyj kolejowych, trzymał on w jednej ręce torbę, 
a w drugiej drobne przedmioty. Nagle potrąca go 
jakiś rzezimieszek i wydziera mu szybkim ruchem 
z kieszeni pugilares, w którym znajdowała się zna
czna gotówka, czek bankowy na 1,000 guldenów 
i paśzport.

Hausncr, rzuciwszy torbę i pakunki na ziemię, pu
ścił się w pogoń za rzezimieszkiem, a tymczasem 
dwaj inni, korzystając z tego, porywają pozostawione 
rzeczy i umykają w przeciwną stronę.

Tym sposobem podróżny został naraz pozbawio
nym i pakunków i pieniędzy, gdyż wszelkie poszuki
wania okazały się daremuemi.

To nam przypomina wypadek tego rodzaju, jaki 
rok temu przeszło zdarzył się na warszawskiej stacji 
kolei nadwiślańskiej, skutki wypadku jednak były 
w stokroć opłakańsze.

Pewien obywatel ziemski słabowitego zdrowia 
i mocno cierpiący na oczy wywoził z sobą z War- | 
szawy na wieś sumę wynoszącą 10,000 rs.

Z tych 5,000 rs. zachowane było w jednej bocznej | 
kieszeni od tużurka w listach zastawnych, drugie zaś 
5,000 rs. w kieszeni z przeciwnej strony w papierach : 
bankowych.

Było to zimą. Podróżny więc nasz miał tużurek, 
; zapięte watowe palto, zaś na paltocie szubę futrzaną 
■ również zapiętą.

Pociąg odchodził wieczorem.
Przy wysiadaniu podróżnego z dorożki otoczyło go 

grono nieznanych jakichś ludzi, którzy pod pozorem 
ciśnienia się do dworca kolei zaczęli rwać go i szarpać.

Podróżny bronił się wedle sił. Czując że zdzierają 
z niego futro, a po futrze palto, począł krzyczeć z ca
łych sił, ale nikt się nie jawił na pomoc, gdyż rzezi
mieszki udając kłótnię wrzeszczeli ze swojej strony 
a głośny ich szwargot zagłuszył^krzyki napadnię
tego.

Kiedy nareszcie zmietoszony i na wpół omdlały 
wydostał się z ich rąk, rzezimieszki rozbiegli się na 
wszystkie strony, a w kieszeni tużurka okazał się 
brak 5,000 rs. w papierach bankowych, listy zaś za
stawne pozostały nietknięte.

Poszkodowany, powróciwszy na wieś, tak uczuł się 
dotkniętym tą stratą, a po części i upokorzeniem że 
dozwolił się tak bezkarnie zrabować, iż zachorował 
obłożnie i zmarł wkrótce potem.

= Wypadki.
Wczoraj, około godziny 8 wieczorem, Moszek K., 

kąpiąc sie w Wiśle, w miejscu na ten cel nie ozna- 
czonem, od strony Pragi, wpadłszy na głębinę, utonął.

Ciało odnaleziono.
* Powożący wozem rzeźniczym Fryderyk B., wczo

raj jadać śpieszuie ulicą, spadl z wozu pod kola.
Koła przeszły mu przez obie nogi i skaleczyły go 

w głowę.
* Nocy minionej na rogu ulic Nowowiejskiej i Ho

żej, na przechodzącego Andrzeja H. z żoną i trzema 
młodymi ludźmi napadło kilku nieznajomych męż
czyzn, którzy rozpoczęli kłótnię, mając na celu ogra
bienie.

Dwóch z napastników Mordka C. i Feliks S., zo
stało przez po icję przy pomocy nocnych stróżów 
przytrzymanych i do cyrkułu odstawionych.

* Na rogu ulicy Miłej znaleziono wczoraj podrzu

cone dziecię płci żeńskiej, które oddano do G 
podrzutków. , r().

* Na ulicy Senatorskiej, wczoraj nagle zac 
wał powożący dorożką nr 160 Franciszek C. ,,

W drodze do szpitala nieszczęśliwy ducha ■ 
zionął. ra.

* Na Ogrodowej, pod Nr 40, pies pokąsał W l
wą nogę wlościankę Zuzannę J. .a

Psa uprzątnięto i poddano rewizji weterynarią
* Idącemu ulicą Dziką w orszaku pogrzebo'

p. Hermanowi G. skradziono z kieszeni 
z notatkami, wekslami i pieniędzmi. 7

Gotówki było w nim 197 rs. - g,
* Na dworcu kolei nadwiślańskiej Stefano'' 

wyciągnięto z kieszeni pugilares, w którym zU.aNen 
wał się jeden list zastawny ziemski na 100 rs.,
list likwidacyjny również na 100 rs., jeden lu 
blowy papierek i trochę drobniejszych pieniędzy*

= Dla świeżego powietrza. .
— Ależ, moja Jagusiu — mówi pani do służą1’ J

mówiłam ci już tyle razy żeby klatka była zam) 
ną, a dziś znowu ją zastałam otwartą. jaD),

— Proszę pani, ja umyślnie drzwiczki otworzj^^j 
żeby temu biednemu kanarkowi naszło do * 
świeżego powietrza...

-J- Jutro, t. j. we środę, dnia 25 b. m, jako w dn® 
nin ś. p. Ludwika de Vidal, radcy dworu, naweW^tl 
zagr. w Banku polskim, będzie odprawioną nisza .0* 
w kościele św. Krzyża, o godz. 9-tej rano, na kti»r^ 
stała wdowa z synami zaprasza. —-19“' p,

f We środę, dnia 25 sierpnia, jako w dniu ii>lienl"jusrf 
Ludwika Krakowa, odbędzie się za spokój je’Ofl.3ti«' 
w kościele św. Józefa Oblubieńca, przy ulicy Kr#1*’ 
Przedmieście, o godzinie 9 i pół, żałobne naboże*1^ 
które pozostała żona wraz z synami i wnukami zaprn8 
jaciót, kolegów i znajomych. Ś-C’
t We środę, dnia 25 b. ra., jako w dzień imlel"najor’e 

Ludwiki z Koberów Zahorskiej, wdowy po b. 
huzarów i obywatelu ziemskim, zmarłej w dniu 8-n* ‘ 
r. b., odbędzie się w kościele św. Józefa, Oblubień^ 
P., na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skweru, •’ 
li tej zrana, żałobna wotywa, na którą w ężężk'® nie^8" 
pozostaia córka wraz z wnukiem zmarłej po stvaclt) 
uionej matki zaprasza krewnych, przyjaciół i znaj0'"1

W dniu 25 b. m,. we środę, o godzinie J,, ji'U 
w kościele św. Anny odbędzie się żałobne nabożeu-^.^ 
w dniu imienin, za duszę ś. p. Ludwika Pomiao®*^ • 
na które rodzice z rodzeństwem zapraszają krewny 
j ornych. —19aą2 j rj'

f W dniu 25 b. m., t. j. we środę, o godzinie 1 
no, jako w dniu imienin Ludwika i Ludwiki z LuJ 
małżonków Wyczałkowskich, odprawiouem *“■’y uh' 
bożeństwożałobne wkościele św. Karola BoromeiiszJł 
cy Chłodnej, na które zaprasza się krewnych, 
znajomych. . . roc2”'

j- We środę, dnia 25-go sierpnia, jako w p>el
cę śmierci ś. p. Dominika Czepanisa, b. urzę- napoż‘ji 
towego, za spokój duszy jego odbędzie się ż.al° józe1*’ 
stwo o godzinie 10-tej zrana, w kościele Opiek' 
na Krakowskiem-Przedmieściu, na które P0'108^ 
z synem uprzejmie zaprasza przyjaciół i znujonoe •

_”iaUwsZ'! r 
~ We czwartek, dnia 2ó-go b. m., jako '

sną rocznicę śmierci nieodżałowanej 
liszewskiego, sędziego śledczego, odprawiona^ Ąftt 
łobna wotywa, o godzinie 9-tej rano, w koscie^j9ó33-* 
niego,

= Gra słów. ,
Pewien dyrektor baletu nie lubił kobiet, ktb1 

małują.
Skoro który z jego przyjaciół unosił się nau 1 Ao 

nością kapłanek Terpsychory, dyrektor kiwał J 
głową w milczeniu. v}kt$

— Co za cera, nieprawdaż dyrektorze?—rzek*
z zapałem. to

— Cera...—mruknął dyrektor—ale to nie cera*"
ceramika...____________ _________________

— Złożyli w redakcji Kurjera IVarszatc^^
H. K. b. uczeń warszawskiej szkoły realnej 

Władysław Kiślański rs. 15 dla Niewęgłowskie^^,
— War. Dniew. podąje następujący komumkftt 

dowy: „Zwierzchnia komisja zawiadowcza, 'v jjo- 
kiwaniu ogólnej rewizji spraw osób zostających 
zorem policji od miesiąca maja do sierpnia u''® z;1s 
z pod nadzoru i powróciła z Syberji 115 osób,
z pomiędzy nicli dano prawo wstąpienia na nut" 
tet i do innych wyższych zakładów naukowych 
hi dalszego kształcenia się. Po zniesieniu zwa r 
niej komisji zawiadowczej sprawy politycznych 
stępców, pozostających pod dozorem policji, *’^0 
których wc wszystkich miejscowościach cest}1.^ 
nie przechodzi 1696, podlegają kompetencji m 
spraw wewnętrznych/



— 5
t śhrz ' p‘ ksiądz Wilhelm Konopnicki, proboszcz parafii 

P°. c‘^kiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami 
s‘erPn‘a r- b- w wieku lat 42; pozostali 

ł®arl * S’08l,y zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów 
(!>;»• e®° na żałobne nabożeństwo w dnia 25 sierpnia, o go- 
Ufa]_ zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca, na 

'Owskiem-Prze^lnieśe;u, oraz na wyprowadzenie zwłok 
diii° koscio*a i w tymże dniu, o godzinie 5-tej po polu- 

1 na cmentarz powązkowski, odbyć się mające.
i, . —19555—

d)u\- • Jral'symilian Bem, obywatel m. Warszawy, po 
ży^-1 1 c‘(;żkiej chorobie, rozstał się z tym światem, prze- 
]e ?2J 'at 61. Nabożeństwo żałobne'odbędzie się w kośeie- 
boe ’ Anto«mgo w dniu 25 b. m., o godzinie Sl-tej ranot 
>ri2’( ni 2aiaz nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz po- 

°W£’ki) na które pozostała familja zaprasza życzliwych.
| W , -19621-

nnkroTogji wczorajszej wydrukowano blednie Bruno- 
z p’(j.,2.anłiast Bzurowej — zaś niżej zamiast ś. p. Zofia 

być ś. p. Zof:a z Pohlów.

kronika telegraficzna.
Bze; ,aryż 22-go sierpnia.—Podatki bezpośrednie w pierw- 
<lil °"‘e b. m. rtaly o 12,400,000 franków więcej doelio- 
r.’b. Przt'Widywał budżet; wogóle za czas 7% miesięcy 

K pa(lffyżka wyniosła 107 miljonów franków.
ges 5®ryż. 22-go sierpnia. — Trybunał sądowy w Limo- 
Pfefeki al się kompetentnym w sprawie jezuitów przeciw 
’JBięey!11 departamentu 'Haute Vienne; jezuici żądają 10 

X p ‘‘anków odszkodowania.
(|śtniu i®Fyż 22-go sierpnia.—Podczas silnej burzy, zatonęło 
\ TUl2' na ie2*orze Bourget w Sabaudji.

Ekie), ?®dyn 22-go sierpnia. — W Bengalji (Indje bryty.i- 
Ko lęg, dług wykazów urzędowych, w ciągu roku ubiegłe- 
'"narło* 0Sl"'’ pożartych zostało przez dzikie zwierzęta, a 9515 
®b’ni c, ^kutek pokąsania przez jadowite węże; w tym sa- 

»'asie zwierzęta tc pożarły przeszło 12,000 sztuk bydłaj 
bolec^nndyn 22-go sierpnia. — Daily Neiox donosi: Porta
* pofj., naprawę twierdz położonych nad morzem Czarnem 
\ Lb'n fosforu.

dż.n w 22-go sierpnia. — Królowa Wiktorja wyjeż- 
r c,Zwartek do Balmoralu.

Fjafy tu ■ * 22-go sierpnia. — W ostatnich dniach nie n- 
*>łka J nieporządki agraeyjne. We wtorek zburzono nawet 
bro^K^ów. 0‘Connel został spalony in rffiqie. Policja roz- 
. X ■y1, 2!|klócajacvch porządek i aresztowała kilka osób. 
^n.t‘nyjesi 22 -go sierpnia. — W drodze z Marsylii do 
'"'ieli,'^nopoia, spalił się austryjacki okręt „Anna Lazza- 

nałaclowaby węglem; załogę jego uratował żaglowiec 
k fc’“'t!yo“.

iż ot^^urg 22-go sierpnie. — Z San Francisco dono- 
f • w; t1 tamże za pomocą morfiny Burcklardt, reda- 

. < Rn humorystycznego tygodnika.
■'ieel^i^nhaga 22-go sierpnia. — W dniu dzisiejszym 

.< ŚJ ‘to Petersburga król i królowa Grecji.
] Ze5ni»°*eo*n 22-go sierpnia. — W dniach od 27 do 30 

oVtr j *'• b. odbywać sio tu będą obrady niemieckich iilo- 
> ftj;-'lituc2.vcieli.

‘Jftster 22- go sierpnia. — Wszystkie okazy tutej- 
j -'^u zoologicznego, w liczbie 40, zostały otrute 

" ,fn slezaai°mego złoczyńcę; ogród zoologiczny poniósł 
i K ul'?s"b ciężką stratę.
J'1-2 *edeń 22- go sierpnia. — Zmarł tu znany dzienni- 
? Uiiiel Wallersteiu, współpracownik gazety Morgen- 

\' ioi1Usle^eń 22-go sierpnia. — Z Schiinbergu morawskie- 
"dż. v zł do Pressy, iż szkody zrządzone przez ostatnią po- 

pół miljona guldenów.
i v!‘żie 22-go sierpnia. — — Koszycach odbywać się 
j'j'tciii j.n*ach od IG do 20 września pod protektoratem arcy- 
w»a<*2on&U2e*a jarmark na wino; równocześnie z jarmarkiem 

• '“bii y ,z°stanie wystawa wina, winogron, przyrządów do 
s l»e{ ,na • t. d.
k,:il‘,'?.;i|!lershurg 22-go sierpnia. — W fabryce tytoniu 
(('Ulę fzu„ ;W.''ljuchł wczoraj groźny pożar; dziewięć kobiet, 

się z czwartego piętra, poniosło ciężkie uszko- 
 

przegląd polityczny.
^żądała w swojej replice iia ostatnią notę 

'VeRo w sprawie czarnogórskiej kilkutygodnio- 
żenią terminu, który z dniem ^4 b. m. 

'■i('btii’ }Uaczcj ide będzie mogła oddanie czarno- 
bez gwałtownych wptrząśnień i 

i|Zfl te; !| ’u^iiości doprowadzić do skutku. Oświad- 
i a!'sl<ie.>a.j’,ze granice zamierza na zachodzie Sko- 
/''^tatu']' eziora przeprowadzić w myśl 28 artykułu 
,.^1(1].; Zei'liuskiego. Z tego pokazuje się, że całe 
? M schoduio-poludniowej stronie od Pod-
h s’’ ■Mląj ' według konwencji kwietniowej przy- 
'ihjj, 1 o ctafnogJrwtm, teraz -pozostanie przy Al-

* n,r
o'1® 1-eRp-(J.KC?eQie ‘lodaje Rząd ottomański następu- 
in^i'Va; • Cł^: Wrazie, gdyby wbrew wszelkiemu 
ilJl'ai'st.w11U|Ki‘’'<^i,' l)6W.vzSzy odrzuconym został a 
źaillej’Mh C Czarnogórzu dopomagać do gwał- 
I y eS<» ^ak-igna, Porta nie przyjmie w tein 

i nie poprze żadnego środka, który- 
M!lie pozyskał jej approbaty.

s z Konstantynopola przedstawiają w 
-kż a^ai,1ZccZu°ści postępowanie sułtana wzglę- 
(n/^ nttorneX^'-nv z zamiarami Porty. Publicznie 

dc” • "otl1-’e 7^aInfin’a albańskiej 
pi-f'?'"’lidz^.11^ ^3' uawet środków przymusowych 
iiuj- a prywatnie wyświadcza ich
''t ’ th-Zfc ? Prz°dstawieiclom rozmaite łaski i ho- 

gora\ -k*1 dniami sułtan obdarzył ministra 
Sitabla \ poplecznika albańskiej ligi, koszto- 

v '» 'ysadzauą brylantami.

Abdulabeya, byłego członka deputacji, która 
jeździła po Europie z misją obrony praw Albanii 
względem Epiru — podniósł Abdul-Hamid do godno
ści paszy. Organ ministra spraw wewnętrznych 
Osmanli prawie codziennie pomieszcza jakiś po
chwalny artykuł dla ligi albańskiej; słowem, fawo
ryzowanie albańczyków w sposób zaprzeczający gło
szonym intencjom Porty zbyt jawnie przekonywa, iż 
plany rozwiązania kwestji czarnogórskiej są tylko 
mrzonką i bańką mydlaną, którą z Konstantynopola 
puszczają pod nos całej Europie.

Przed kilku dniami wspominaliśmy o przewidywa- 
nem przesileniu minister)alnem dzisiejszego gabine
tu sultańskiego; obecnie Times podaje bliższe w tym 
względzie szczegóły, według których dawny pierw
szy minister Abdul-llamida, Said-nasza, miałby zno
wu pozyskać łaski swojego monarchy. On to zawsze 
starał się przekonywać sułtana, że pogróżek mo
carstw nic należy brać na serjo, gdyż ani w sprawie 
europejskiej, ani w helleńskiej, do czynnej inter
wencji nie doprowadzą. Kadzi-pasza podał się już 
podobno do dymisji, więc początek przesilenia był
by zrobiony.

Z Paryża zapewniają, jakoby Porta postanowiła 
wybadać gabinety dyplomatyczne, co do jej zamiaru 
obsadzenia’ wąwozów bałkańskich; telegram twier
dzi, że mocarstwa w obecnym stanie rzeczy nie 
przychylą się do projektów Porty.

Korespondent Pressy z Filippopola podaje intere
sujące szczegóły o silach zbrojnych Wschodniej Ru- 
melji. W budżecie tej prowincji na rok bieżący 
utrzymanie milicyi kosztuje 17żandarmerji zaś 
67, o milionów piastrów.

W wykazach statystycznych milicja posiadać ma 
faktycznie 12 drużyn po trzy kompanje; w rzeczywi
stości wszelako ledwie połowa stoi pod bronią. Brak 
oficerów uzdolnionych, brak dobrych instruktorów 
sprawia, że milicja należycie wykształcić i rozwinąć 
się nie może. Jako wojsko mające kiedyś stanąć 
w regularnym boju, milicja wschodnio-rumelijska nie 
ma prawie żadnej poważnej wartości. Jedynym 
czynnikiem przyszłej armji w ewentualnej potrzebie 
mogą być, formalnie wprawdzie rozwiązane, ale fak
tycznie istniejące stowarzyszenia gimnastyków, któ
rych można liczyć dziś na 36,000. Wszyscy oni umrą 
władać wprawnie bronią i nie zawiodą zapewne 
oczekiwiwań panbulgarskich patrjotów, którzy prę
dzej czy później dadzą hąsło do powstania.

Korespondent Pol. Cor. z Białogrodu zaprzecza 
w telegramie swoim pogłoskom, jakoby podróż ks. 
Milana do Ems i Ischl miała jakiekolwiek polityczne 
znaczenie, czego dowodem ma być to, iż ani jeden 
dyplomata serbski nie towarzyszył księciu w tej po
dróży. Podobne zapewnienia pojawiały się swojego 
czasu, gdy ks. Milan wyjeżdżał do Liwadji.

Z Paryża raz w raz nadchodzą wiadomości o no
wych przemówieniach tego lub owego dygnitarza; 
nadeszła pora popisywania się z elokwencją politycz
ną. Charakterystycznym tonem tych wszystkich 
przemówień jest pewne junactwo, z jakiem wszyscy 
mówcy wyrażają się o siłach republiki i ojej nowym 
orężu, wyostrzonym i zahartowanym na nowo.

Wprawdzie siła zbrojna Francji w przeciągu dzie
sięciu lat istnienia republiki podniosła się znacznie, 
ale nie do tego stopnia, aby mogła skutecznie i z ca
łą pewnością siebie rozpocząć akcje odwetu. Dzi
siaj Rząd republikański rozporządza armją, dopro
wadzoną do stanu 1,700,000 ludzi, z których 750,000 
ma za sobą czteroletnią, a 390,000 jednoroczną 
służbę.

Między Berlinem a Rzymem mają być znowu roz
poczęte rokowania. Ks. Bismarck 30-go b. ni. zje- 
dzie z Kissingen do Gastein na kurację kilkutygo
dniową, a w tym samym czasie ma go odwiedzić 
wysłannik kurji, kardynał llovard. Chodzi o nada
nie nowym ustawom kościelnym właściwszej formy 
i dogodniejszej tak dla katolików jak i dla rządu 
w Prusiecii. Mówią, iż tym razem kwestja przy
wrócenia biskupów i proboszczów na ich dawniejsze 
stanowiska będzie skuteczniej poruszoną.

Daily-News podają wiadomości z Irlandji nader 
niepomyślne i niepokojące opinię publiczną w Anglii. 
Rząd wysiał p. Forstera na miejsce, aby się osobi
ście przekonał o całym stanie rzeczy. Rewolucyjne 
plakaty i rozruchy w wielu miejscowościach podbu
rzają ludność irlandzką. 'Fu i ówdzie przyszło do 
rozlewu krwi i do wystrzałów z rocznej broni. Home- 
rulerzy bronią się rewolwerami i coraz groźniej wy
stępują przeciw władzy, która roztacza opiekę .nad 
wfaścieiclami, ukrócając bunty dzierżawców. Glad- 
ston, tak głośno gardłujący podczas kampanji wy
borczej w Irlandji, teraz jakoś stracił rezon i nawet 
najmniejszych ze swoich obietnic nie mógł przepro
wadzić na drodze prawodawczej.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Berlin 23-go sierpnia. — Artykuł Norddeutsche 
ALlgem. Zeitung o mowie Gambetty w Cherbourg!! 

powiada: „Mowy Grevego w Dijon i Freycineta 
w Montauban dowiodły jasno ku prawdziwemu zado
woleniu, że Gambetta nie mówił w imieniu Francji, 
lecz wlasnem. Polityka Niemiec mi .» to pozostała 
nadal jak dotychczas pokojową, ale C mbetta mową 
swoją osłabił zaufanie w trwałość pokoju. Nie nale
ży wprawdzie przewidywać blizkich zawiklań, ale 
objaw taki, jak mowa Gambetty, dowodzi, że partja 
wojenna we Francji liczy również licznych zwolenni
ków między republikanami. Niemcy pokażą, że chcą 
utrzymać pokój i że odwracają się ze wstrętem od 
wojny. Mocno żałujemy, że wojenne usposobienie 
naszych sąsiadów zmusza nas do wzmocnienia bez
pieczeństwa przez utrzymanie gotowej do boju armji. 
Więcej od bezpieczeństwa mieć nie pragniemy, ale 
chcemy obudzić dla bezpieczeństwa zaufanie''.

Londyn 23 sierpnia.—Forster powrócił. Wczoraj-' 
sze meetingi krajowe w Irlandji odbyły sie bardzo 
spokojnie. Times donosi zc Szkodry pod dniem 
20 b. rn.: Riza pasza przybył tu dziś wieczorem na 
czele 2000 ludzi i przyjęty został przez komitet ligi. 
WśzyScy naczelnicy albańscy i członkowie ligi za
proszeni zostali na naradę w poniedziałek. Pozosta
łe, zas 2000 ludzi pozostające również pod rozkaza
mi Bizy-paszy pozostały w Dulcigno i zajęły wspól
nie z albańczykami obóz położony na wzgórzach ota
czających.

Londyn 24-go. — W izbie niższej oświadcza For
ster, że nie widzi potrzeby żądania praw wyjątko
wych dla Irlandji. Rząd stanowczo nie obawia sie 
wybucha powstania, jeżeliby jednak uznał — czego 
się wcale jednak nie spodziewa—że w ciągu jesieni 
lub zimy istniejące prawa okazałyby się niedostate- 
cznemi, nie będzie się wahał ani chwili zwołać parla
ment i zażądać praw wyjątkowych. Hartington wy
raża nadzieję, że jeżeli obrady nad budżetem ukoń
czone zostaną do 30 b. m., zamknięcie parlamentu 
będzie mogło nastąpić d. 6 września.

Lmndyn 23 sierpnia.— Z Simli donoszą pod dniem 
22 b. m.: W Quetta szerzoną jest pogłoska, że załoga 
Kandaharu zrobiła wycieczkę i zadała cios nieprzy
jacielowi. Na północ od Khojan zebrały się plemio
na celem napadu na łinję komunikacyjną z Piszy- 
nem.

Londyn 23 go. (Targ zbożowy). Obniżka tygo
dniowa pszenicy wynosi 2 sz. na kwarterze.

ab .. .gawuwiiwar -----r~—■

(EYi Z 1S O 'A AT”
za jud r.a nacji TPrara“ drogi żelaznej warsz-terespolskiei 

z dnia 22 sierpnia 1880 r.

! wyborowa  158 — 164
Hednia....  138 — 155 
crdynaryjna........................ 125 — —

(wyborowe nowe  134 — 137 
brednie stare  124 — 132

( wdynaryjne

!w’y borowy
tredni ......................

crdynaryjnyi wyborowy  100 — 1< 3
Owies: l hednj............................................. 92 — 98

. 1 —j — .................................... .. — —Groch: .........................................................
. gorszy ..........................................’J.”_____—

Gryka: 
„ ( wyborowa........  — — —
Łasza jaglana: ’ ńrednia —

/ crdynaryjna —
li, Werner tt. Ginn>.

Cena okowity z dnia 24 sierpnia.
Hurt, skład, wiadro rs. 77612A,, garniec rs. 2.52".,.
— 6Ar Jiónite, po powrocie z zagranicy, za

mieszkał przy ulicy Królewskiej nr 4-ty. —19453—
. — Feliks jturamsztyk. kandydał praw-, 
adwokat, przeprowadził sie. na ulicę Graniczną nr 4. 

1—2—19501—
m—MiiWMWaaatjatianagaiUSłŁii—ir-Hininiiai iiiinm

— Gimnasia gg yrsykoirihi lianiel 
obecnie mieszka Tmar iia nr l(ia.

1-6—19469— ■■a—iMBIBIII MiT'lgltowMiiaJl.nTWi iwom■ ł   —I t1nww
— Michel ^ieoiirudski, adwokat, powró

cił do Warszawy; mieszka przy ulicy Żurawiej nr 27a.
1—3—19466—

— tfr-.dL KlecskoWAkki, ord. szpitala ujaz
dowskiego, -wyjechał za granice. 1—3—19562—’’

m imuranHMwa. jniinuru u—w

— (ilabinet dentystyczny draTKoby- 
lińskiego zastał przeniesiony na ulicę Xon'y- 
Świat nr (iU (naprzeciwko zakładu św. Marty). 
Przyjmuje od 10 do 5-tej po południu. Zęby usu- 
wapod działaniem znieczulającem tlenku azotu,

1—3—19443—
——njMMnaKMŁ——M«no—WMM—1 I'* ' m, mi—m_j

— at. jtńtNJKruJewikir, ’właścicielka fa~-
bryki kwiatów (Trębacka nr 1), wyjechała w tych 
dniach sa granice, w celu zaopatrzenia fabryki 
swej w najświeższo nowości. -—19635—1—3

Gabinet Dentystyczny 
lira J. OPPENfiiKllffl (syn), 

otwarty od 10 r. do 6 po poł. Biednych bezpłatnie od 
9 do 10 r. Miodowa nr 3, pałac Grabowskich, vis-a-vis 
cukierni VincenU'ego. 1—3—19582—
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HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd dnia 23 Sierpnia 1880 r.

Dehn Włodzimierz, jeneral-lejtant z miasta 
Kozienic; lir. Krasiński Kazimierz, obywatel 
z Radziejowic; lir. Miączyński Tadeusz, dymi
sjonowany rotmistrz z Lipna; lir. Czosnowski 
Adam, obywat. z Kijowa: hr. Czosnowska 
Elżbieta, obywat z Kijowa; hr. Potocki Wła
dysław, obywat. z Kalisza; hr. Potocki Ka
rol, student uniwersytetu z Dorpatu; lir. Or
łowska Elżbieta, obywat. z Kalisza; Ursyn- 
Niemcewicz Marceli, syn radcy honorowego 
z Wilna; Botkin Teodor, obywat. z Wiednia; 
Nikołajew Paweł, obywat. ‘z Wiednia; Na- 
rol'ski Bolesław, obywat. z Chersonia; Lan- 
hammer Marja, córka jenerała z Wiednia; 
Ix>idl Cecylja, obywatelka z Wiednia; Firks 
Emma, córka radcy honor, z Wiednia; Korn 
Józef, obywat. z miasta Sokołki; Twer Laj- 
zer, obywat. z Wilna; By nęka Zolja, żona 
rejenta z Odessy; Bucholtz Adolf, obywatel 
z Groda; Hesse Konstanty, podpółk. ze Skier
niewic; Odachowski Napoleon, obywat. z Wil
na; Stefan Katarzyna, córka jenerała z St- 
Petersburga; Błażejewska Apolonja. obywat 
z Kalisza; Leipziger Adolf, kupiec z Berlina; 
Singer Albert, kup. z Berlina; Janicki Sta
nisław, inżenier z Berlina; Hubert Mikołaj, 
obywat. z Berlina; Żnkowski Chaim, kupiec 
z Moskwy; Markiewicz Ludwika, obywatelka 
z Kijowa: Lewin Mowsza, kupiec z Wilna.

Teatr Letni,
Dziś: Norma.
Jutro: Robotnicy. — Zemsta za mur 

graniczny.
fiMF* Wystawa Towarzystwa”Zachęt 
ty Szuk Pięknych, Krak.-Przedmia* 
scie Nr 60, ’otwarta jest codziennie od go
dziny 10 z rana do 4 pó południu zimą' do 
6 po południu latem.—Cena wejścia dla osób 
kop. 15 w dnie powszednie, kop. 5 w Święta 
i Czwartki; dzieci płaca połowę. —13797-

Wystawa Obrazów 
nowoczesnych Polskich Mclarzy, 

otwarta w salach Katusza codziennie od 
godziny 10 z rana do 5 po południu._______

Wystawa Obrazów 
w salonie rstul: pięknych 

Józefa Ungra, 
•twsrta ccdzicimie. ■*- Kicała, dom hr Krs- 

l pirs kiego 212 » t'l—Ź2CK9—

Sala Licytacyjna
Miodowa Er 11,

Fprzedaje z wolnej reki w dni powszednie 
' od 9—6.—W Lwięta od 12—3.—Licytacja 
eo Wtorek i Piątek, k—8829—100—0 

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 25, t. j. w brodę: Kartoflanka, kieł
basa, kapusta.

dla uczęszczających do Uniwersytetu lub za
kładów naukowych specjalnych, przy familji, 
gdzie pensjonarze znajdą przyzwoite utrzy
manie, troskliwą opiekę, a nawet i pomoc 
naukową. — "Wiadomość w Warszawie, przy 
ulicy Żabiej Nr 1, mieszkania 19, na 2-m 
piętrze od frontu, u doktora, w godz. od 4—7. ___________ k—19588—1—3—
Sześcio-kiasowy zakład naukowy żeń
ski, Joanny Krzywobłockiej, przy uli

cy Mazowieckiej Nr 4,
ma zaszczyt powiadomić Szanownych Rodzi
ców i Opiekunów, że zapis uczennic na rok 
1880/81, tak stałych pensjonarek, jak i przy- 
chodnich, rozpocznie się 30-go (18) Sierpnia, 
egzamina wstępne będą miały miejsce 1-go
(20) Września. Kurs nauk rozpocznie się 2-go
(21) Września. k—19595—1—3—

Potrzebną jest

P A N N A
do Zakładu tapicerskiego, umiejąca szyć na 
maszynie Singera.—Ulica Królewska Nr 19, 
do tapicera. k—19627—1—1

Poszukiwanym jest 

Korrepetytor, 
któryby razem z uczniami stale mieszkał.— 
Wiadomość w Zakładzie Naukowym przy 
ulicy Dauielewiczowskiej Nr 4.____________ k—19626—1—3

Kaucji rs. 1,000 
może dać osoba poszukująca miejsca: dyspo
nenta, kassjera, buchhaltera, inkasenta,'za
rządzającego jakim interesem fabrycznym Inb 
przemysłowym, jak składu narzędzi rolni
czych i t p.—Potrzebujący takowego, raczą 
zostawić adres z wymienieniem zajęcia, 
w Warsz. Agenturze Ogłoszeń, Senatorska 
Kr .22, jod Jit. A, Z. 2, K—19489—2—3

Magazyn Ubiorów Męzkich

KAROLA SZLIS,
Miodowa Nr 15,

oznacza się pięknym zdobiącem każdą fi
gurę krojem i cenami najprzystępniej- 
sz.omi. k—19076—4—~6

Nowość!
Pierwszy rsz w Warszawie. 
Fabryka parowa do czyszczenia po
ścieli, pierzy i puchu, przy ulicy 

Dzikiej pod Nr 44.
Uskutecznia na nowy sposób zagraniczny 
czyszczenie pierzy i puchu, od kurzu, potu 
i wszelkich nieczystości zaraźliwych, wsku
tek chorób powstałych i zaleca się niniej- 
szem Szanownej Publiczności, upraszając o 
łaskawe względy i szanowne obstalunki.— 
Nowy ten sposób czyszczenia pierzy i puchu 
za pomocą pary, przez kompletnych lekarzy 
zagranicznych zalecany, jest nader praktycz
ny i dobry wpływ na zdrowie wywierający. 
Bierze i puch bowiem tym sposobem czyszczo
ne, bywają za pomocą pary przegotowane, 
która wyciąga z nich wszelkie wsiąknięte 
nieczystości, przez co zapobiega się choro
bom. Oprócz tego, pierze po czyszczeniu sta
ją się świeże i białe, zupełnie jak nowe. 
Obstalunki przyjmują się codziennie w po
wyższej fabryce i mogą być wykonane w obe
cności szanowycli klijentów. W razie życze
nia fabryka poseła po takow-e i odstawia do 
domu Szanownym interesantom.

Do sprzedania

MAGAZYN

Dom do sprzedania 
w szacunku około 27,060 rs., na 11% 
netto w środku miasta, oraz plac 7.000 
lok. □, i suma rs. 7,000 do 15,000 
rs., do ulokowania na miasto. Wiadomość 
Długa 24, mieszkania 12, na 2-em piętrze 
w korytarzu prawym; z rana do 10-ej, po po
łudniu od 4*/s do 6, bez pośrednictwa.

k—18954—5—5

nowych i używanych 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

w domu z Hr. KWileckich Zawipza.
Posiada znaczny dobór mebli kra

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- 
lunki tapicerskie ) stolarskie.—Kupu
je i zamienia mało używane, wy
najmuje i urządza cale aparta- 
Dienta—za dobroć wyrobu poręcza swą

o 7-miu oktawach, w dobrym stanie.

Maszyna do szycia 
ręczna, oryginalna, Singera. WÓZEK 
dziecinny, jako też i WAGA duża, sto
łowa, mało używana.—Wiadomość w Handlu 
A. Glaeser’a, Nowolipie Nr 15, wprost 
Skweru. r>—19594— 1—3

(£1 roboty starego Sijńtnlera, palisandrowe, fit; 
$ z rzeźbą: Kanapa duża, jedna mniejsza, §5

Foteli dwa, pół Foteli cztery, wezyst- , 
£g| ko kryte adamaszkiem jedwabnym już K- 
pj zniszczonym, Stół palisandrowy, Eta- I' 
« zerka do książek, wszystko za rs. 350. 
i,‘ Obejrzeć można od godz. 8-mej rano ' 
E do 12-tej w południe. — Krakowskie fejj I 
Ki Przedmieście Nr 7,1-sze piętro, mięsa- | 
n kania Nr 2. k—19572—1—3 »'m . al i

Dla braku miejsca do sprzedania

WM3

W Ciechocinku
jest do sprzedania

składający się z U-tu. pokoi, 4-ch kuchen 
i pokoju dla stróża; w domu tym można mie
szkać i w zimę. Ogródek i plac pod budowle. 
Bliższa wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 
Nr 63, piętro drugie; rauo od godz. 8 do 9, 
po południu od 4 do 5. k—18378—3—3

1 Szafa sklepowa czarna ze 
złotem, lok. 6% długości, 4 łokcie 
wysokości, ' w górnej części, z 50-ma 
szufladkami ihechanicznie na jeden za- 

ja mek od razu zamykanemi, w dolnej 
| zaś części z 8-ma szufladami większe- 

mi, zdatna do Magazynu lub fabryki 
kwiatów’ sztucznych, lub na inne dro
bne artykuły, z szyldzikami złoconemi 
przy każdej szufladzie.

1 Stół duży, długości łokci 6%, 
szerokości 1%, z blatem niepolituro- 
wanym, zdatny do Restauracji jako 
jadalny, do nakrycia na 24 osób, lub 
do jakiej pracowni.

| 50 Podstawek palisandrowych, 
pojedynczych, do kapeluszy 
damskich.

Obejrzeć można każdego czasu przy 
ulicy Miodowej, w daw-nem Magnzy- 

jj nie Blawatnym Kwiatkowskiego.' k—19569—1—6

Magazyn Ubiorów fflęzkichj 
Kmiaiit® JakiiiOTicz, 

ulica Miodową lur 10, wprost Są
du Okręgowego, przysposobił wielki 

wybór

ISmhirń i Szyneli StoMcii,
po eenio przystępnej.

a—18788—4—6

Ozdobą, człowieka jest do
brze zrobiona Koszula!!!

Pracownia bielizny przy rogu ulicy Dzi
kiej i Newolipek, dom Brauna Nr 1, mie
szkania Nr 10, poleca Szanownej Publiczno

ści wszędzie już znane i renomowane 

Koszule halowe eleianciit 
z najlepszego franeuzkiego cretonu białego, 
odznaczające się starannością w wykończe
niu, prane, zrobione podług wzorów francuz- 
kich, po cenie Rs. 2 za koszulę Pranie, ma- 
terjał, szycie i tason tych koszul przewyższa 
wszystko w tym rodzaju widziane. Obstalun
ki z prowincji wysela się z akuratnością. 

k—19475—1—3—

Do sprzedania

Za przystępną cenę, do sprzedania Garnitur 
czarny, i 12 Krzeseł dębowych, rzeźbionych. 
Wiadomość: Nowy-Swiat Nr 24, w Zakładzie 
stolarskim. u—19592— 1—3_____

Dla Amatorów 
Szczeniaki wyżły z rasy Nouflandzkięj, po 
rs. 5 i taniej do sprzedania.—Ulica Bednar
ska Nr 20, w prawej oficynie na dole, dwa 
ostatnie okna. k—195z2—■.!—3

Fortepian 
wieisli, 

mało używany, za rs. 360 i Pianino ber
lińskie, za rs. 300 do sprzedania, w Składzie 
A. Werner, ulica Senatorska róg Bielańskiej 
Nr 16. k—19544—1—1

GLINY 
dobrej, nie drogo, nabyć można Hoża Nr 2. __ _________ k—19531—1—3

Naprzeciw kościoła Ś-go Aleksan
dra, został otworzony 

Sklai Win i Twarói bloujaliijcli
.pod firmą M. CHAMIEC, 

który się poleca Szanownej Publiczności z wy
borowym towarem i umiarkowaną ceną.

k—19538—1—3

Nowa Lodownia
Fabryczna Yr 6,

sprzedaje

w większych i mniejszych partjach. — "Wia
domość: ulica Widok Nr 7, mieszkania 2.

k—17121—29-0

Żądanym jest 
Ylajątek Ziemski, 

w szacunku 76—96,000 rs., do zamiany na 
piękny i dochodliwy Dom, w Warszawie. 
Zastrzega się by majątek był w położeniu 
ładnem, niezbt odległy od Warszawy, przy 
którejkolwiek, z dróg żelaznych, lub przy szo
sie.—Oferty i bliższe opisy ziemi, budynków 
ete., należy adresować: ulica Królewska 
Nr 3, mieszkania Nr 15. z>—19525— 1—3

W RADOMIU-,„ 
przy ulicy Lubelskiej, w domu W. ^ho1. 
kiewicza, obok Dyrekcji Szcz. Tow. Kr

Ziems., dostać można rozmaitych^. 

jp^Koronek ruskich-^® 
oraz Kretonów białych i kolorowy^ 

Barchanów i t. p. towarów.
k-18286-6 -6

SPICJH1A FABRYKA
Lass żelazny^ 
ogniotrwały^

Roberta flow-
Nowy-Świat Nr-3ft

Wielki wybór. Cenniki »
Btiwane z rozmiarami i wagą. 

k—193.63—3—150

Największy wybór

OBIĆ
PAPIEROWYCH, 
przy nadzwyczajnej 

TANIOŚCI, 
odznaczających się

Gustem i Trwałością, 
polecają 

1. LUBELSKI i S-ta 
ULICA MIODOWA Nr 1.5'

Speąjalna iaBj 
ta że W 

i Wyrob^
Ślusarski^

H. Zidezinsii*
Wielki wybór.
ulica Słota Nr 28. C/3. .

Cenniki illustrcwane z rozmiarami
________k—19167—

RaiaitaierjwcbDaoWj
Kto pragnie mleć dogodno i elei^jri' 

obuwie, któreby zarazem chroniło C1 ^tf 
sków,—niech się uda do p. Kontowi®*’*).! t* 
ulicy Elektoralnej Nr 6 (róg Orlej), 
doskonałość swej roboty, godzien Pul 
pochwały i rekomendacji. .gi.

Jeden z Kundmanów H. Raków ____________ k—19375—
Potrzebną jest zaraz

■ l. n v gict
położone przy szosie Krakowskiej- (j»ni*-ł, 
rogatek Jerozolimskich, są do
O warunkach można powziąć 
dodzlennie od godz. 9 do 6 W S 
cyjnaj, Miodowa Nr

Ważne ogłoszenie- .,
Z powodu zmiany stosunków fam111J 

jeat do sprzedania •
Sklep z towararn1'.^ 

na pryncypalnej ulicy, egzystującyJ^doiB^ 
nastu lat, dobrze procentujący.-"''a 
na Tamce Nr 29, w mieszkaniu Nr g 

K-19211~2<r

„Przyjaciel Dziecl“ z roku 1° IJgnis 
zostawioną została wczoraj W „ij«0
rożce Nr 13.—Uprasza si? )ft7.
iazcę o zwróceni* jej, za >
Śliską Nr 10, mieszkania 3< *

MAMKĄ,...
wiejska.—Ulica Zielna Nr 34, niiesz„ . 

k—19422—3<>^



zagraniczne, za rs. 300.—Ulica Szeroka-Fre* 
ta Nr 2, na 2-m piętrze, ni—3—19532—

Jest do sprzedani*

Do sprzedania tanio 
z powodu wyjazdu Garnitur Mebli, masir 
mahoniowych, adamaszkiem wełnianym kry
tych; 2 Szafy mahoniowe i różne sprzęty go
spodarskie. — Twarda Nr 8, w oficynie pra
wej na dole, Nr mieszkania 22. 
____________________ Dl—3-19542— 

TRUMNY METALOWE 
oraz wszelkie przybory do tychże, 

najtaniej poleca Skład

KAROLA KNOLL,
Miodowa Nr 3, pałac Grabowskich. 

Przy kupnie trumny, pogrzeby załatwiaj* 
się gratis.__________  k—18704—4—12

FABRYKA 
Lodowni Pokojowych, 

Konserwatorów i wszelkich wyrobów 
stolarskich .

Józefa Kuchty, 
Marszałkowska Nr 15, 

ma jeszcze w zapasie lodownie antałkowe 
z pompką, także z pompką i spiżarką.— 
W tymże Zakładzie jest dosprzedania Bu
fet z Szafami, z Biurkiem, Lustrem 
i Szufladami, słowem kompletne urządze
nie sklepowe, nadające się do każdego han
dlu, z drzewa jesionowego, politurowane, zu
pełnie nowe. Cena przystępna.

k—19123—3—3

ZYTO TRZCINOWE
(S CHIIJRR OGGIA).

Oprócz relacji o tej nowej cennej odmianie żyta, zeszłego roku pierwszy raz 
przez nas do kraju wprowadzonej, umieszczonych w poprzednich ogłoszeniach, od
bieramy świeżo następujące wiadomości:

W-ny Karol Leffitz w Pałukach p. Ciechanów donosi:
„Z nabytego roku zeszłego u WP. żyta trzcinowego, jestem bardzo zadowo

lony, uważam, iż plon jego w stosunku żyta Heskiego, które u siebie sieję, wyda 
najmniej'50% więcej, pod Względem słomy 20% wydajność będzie większa.“

W-ny Jan Vkiland Lubonick p. Kłodawę pśsza:
. . . „chociaż i moje żyto było i jest poszukiwane, i także na ten rok nieu

rodzajny bardzo się obrodziło, ale nabyte od Panów żyto trzcinowe, półtora raza 
lepiej, za co jestem domowi. Ich zobowiązany."
W-ny Otton Baehr w Makowlawech p. Sokółkę, pisze nam d. 22 Lipca: 

„Szczęgółowego sprajvozdanja o życie trzcinowem dać nie mogę, gdyż jako 
niezupełnie jeszcze dojrzałe, sfoi na pniu. Dziś tylko mogę powiedzieć, że urodzaj 
żyta trzcinowego zapowiada się dobrze, słoma jest grubszą od Zel.andzkięgo obok 
rosnącego, ziarno jest większe i ładniejsze.

W-ny Eownarowicz w SLoclicwio, st. dr. żel. St.-Petorsb. donosi:
„Żyto trzcinowe nabyłem od Panów yoźno i dla tego zasiane tyło w nieko

rzystnych warunkach, gdyż w tym polni późne oziminy, są bardzo liche.—Pomimo 
tego nabyty u Panów korzec żyta trzcinowego, dał 9 kóp dobrej więzi, ponieważ 
jeszcze nie młóciłem, więc niewiem jaka wydajność, ale w każdym razie biorąc na 
uwagę późny siew, rezulta’t wcale dobry."

Cena Żyta oryginalnego trocinowego z Eawarji, wynosi rs. 18, 
za worek 245 7/ wagi.

WASILEWSKI a KANIEWSKI, 
SKŁAD NASION

w Warszawie, Nowo-Senatorska, Hotel Litewski Nr 5.
k—19616—1—3 _____

Zaraz, lub od 1 Września, są do odnajęcia:
DWA POKOJE 

umeblowane z przedpokojem
i z osobnem wejściom, na Krakow.-Przedni. 
Nr 7, (dom dawniej Grodzickiego), mieszk. 35. 
Bliższa wiadomość tamże, codziennie (prócz 
Świąt), od godz. 4 do 6 po południu.
___________________ u-19517— 1—3

Stancja
dla jednego Ucznia, moralnie wychowanego. 
Warunki przystępne. Opieka i dozór macie
rzyński lęezą za postęp w naukach. — Złota 
Nr 10, Mieszkania 18. — Tamże mundurek 
jeszcze dobry i czapka nowa, dla 1-szo lub 
2-go klasisty filologa, d—19543— 1—3

Stancja fila Uczniów, 
konwersacja w języku niemieckim i korepe
tycja. Warunki przystępne. Żórawin Nr 24, 
gdzie Szkoła. d—196Ó7— 1—3

Fómlesżcżeni e-
przy familii, dla Chłopczyka uczęszczającego 
ao Gimnazjum, lub innego Zakładu naukowe
go w bliskości Szkoły Realnej s-eścioklaso- 
wcj. — Ulica Chmielna G2a, na parterze 
u Doktora. n—19584— 1—3

Potrzebnym jest

Subjekt Handlowy,
z kaucją rs. 603. Adresy proszę zostawić 
w Redakcji Kur. Warsz., pod lit. A. F. W. 
_______________________d—19579- 1—1

Ogłoszenie.
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania Sklep 
rzeźniczy, położony przy jednej z więk
szych ulic, egzystujący od lat pani, z wyro
bioną kljentelą i ze wszelkimi rekwizytami. 
Adresy uprasza się składać w kantorze Re
dakcji Kurjera Warsz., pod liter. X. X. O.

___________ cl—1—19553—

Dwa Palta
dla uczniów, od 13 do 15 lat, w bardzo do
brym stanie, są do sprzedania za przystępną 
cenę.— Ulica Wiejska Nr 1 lit. A, mieszka
nia Nr 22, 2-gie piętro od frontu. 
___________________ pi-2—19554— 

Suknia jedwabna, 
strojna, koloru, lilja, raz tylko używana, świe
ża, jest do sprzedania za znacznie niższą ce- 

( nę kosztu, w , Magazynie firmy Antoinette, 
przy Nowym-Świeeie Nr 19, mieszk. Nr 15. 
___________________ ni—3—1952.3— 

Rs. 500.
Poszukuje zajęcia przy zakładach fabrycz
nych, przemysłowych, lub przedsiębiorczych; 
mogący złożyć zaraz tytułom pożyczki lub 
kaucji, powyższą sumę.— Wiadomość: Leszno 
Nr 29, mieszkania 9. ni—3—19568—
TAGLE“ 

Z powodu zmiany Interesu, są dp odstąpienia 
dwa. Magle, w zupełnie dobrym stanie. — 
Wiadomość: ulica Nowowiejska Nr9, w Maglu. 

d—19608— 1—2

Kapitalista z rs. 10.000, 
pragnący wejść jako udzinło- 

^P°*ef** wiec, do interesu przemysło
wego, już wprowadzonego w wykonanie, na 
czele którego stanęły pierwszorzędne firmy 
tutejsze, winien korzystać ze sposobności, 
a prócz zysków związanych z udziałem, mo
że otrzymać czynne zajęcie, z płacą 
przenoszącą rs. 1,000 na rok. Re- 
nektanci zechcą składać adresy w Redakcji 
Kur. Warsz., pod lit. J. Ł. 58, lub. u Szwaj
cara Hotelu Saskiego, lecz tylko do końca, 
b. m. Sierpnia. k—19438— 3—6

Ogrodnik ■ Dzierżawca, 
Chcący wziąć w dzierżawę Ogród owocowo- 
warzywny na Czystein, zechce się zgłosić po 
bliższą wiadomość do Kiosku, róg Leszna i 
Rymarskiej.p—19603— 1—3

Otworzywszy przy ulicy Nowy-Żwiat pod N. 55, naprzeciw Ordynackiego, 
pod firmą 

L. STRAUS 
SKŁAD PŁÓTNA, BIELIZNY, 

HAFTÓW i POŚCIELI 
w znacznym wyborze, zaopatrzony we wszelki* artykuły tak zagraniczne jako 

i krajowe, w zakres ten wchodzące, tudzież przygotowawszy znaczny zapas 

KOŁDER WATOWANYCH, ' 
atlasowych, tybetowych, tyftykowych, oraz Slawuckięh i innych wełnianych, po 
eenaeh nader przystępnych, mam zaszczyt polecić się łaskawym względom Prze- 
iwietnej Publiczności. Z szacunkiem L. STRAUS.

k—19614—1—6 

PRZEŁOŻONA

, i dzieci.—Wiadomość: ulica 
13; od godziny 12 do 4 po 

południu, w fabryce ram złoconych.
k—19504—2—3

’ll* Un ..
z upoważnienia Władzy Szkol- 

-iirsznn^^lna Nr 32, mieszkania 7 (róg 
Y^yskiefi. it—18914—6—6

się d° Księstwa Po-

YCIEŁEK
lY10A' anycli, wydoskonalo- 

Mjp] w muzyce i języku francuz- 
®°n Trancti- 

Kai p * Koczorowski, 
s. °r Ogłoszeń w Poznaniu.

k—19389—3-3

k«(bj6etałceniem, mogąca złożyć kaucję, po- 
'Ką'p tniejsea Kassjerki. — Wiadomość: 

-huiielna Nr 3, mieszkania 1.
k—19239—3—3 

z?-'------------------------------------------------

Pensjonat specjalny
dla uczniów

JJ^honieniych, niedosły- 
lub He wymnwin- 

. Jerych, utrzymuje 
j Aleksander Rakowski, 
ekoM?®’** Warszawskiego Instytutu Głu- 

en>ych, plac 8-go Aleksandra Nr 10.
*-------- k—18301-4-6

1 TfjŁ-O<.Uj £.vllvHIVj 
ar»zawie, przy ulicy Marjańskiej 

ti& pod Nrcm 2 utrzymywanej.
I ze?.vt zawiadomić Szanownych Rodzi- 

tik,)! of’'fhunów, iż zapis uczennic na rok 
IfeBWL rozpoeznie się 15 Sierpnia; 

* dh-lln? za& wstępne odbywać się będą 
po ., 28, 30 i 31 Sierpnia, w godzinach
nr,.- , wveh, a kurs nauk z dniem 1-m 

"esnia r. b.

Teontyna Vacqueret.
____________ k—17618-6-61 * zJciel języka trancuzkiego życzy przyjąć 

"czniów na stancję, 
ił^^sjąc wszelkie wygody, opiekę i kon- 

CJ? w językach franenzkim i niemiec- 
" Adres: ulica Złota Nr. 3, mieszk. 11. 

k3—3-18881 -

Jhy Szkole Realiiej
iłpr, ,'cy -Krakowskic-Przedmieście Nr 54 
* lv Hotelu Saskiego), zapis uczniów 

S‘!cb’ pensjor.arzów 1 pólpensjona- 
M »Ł0?8ywa się tylko w dnie powszednie 
kjgj “*iny 9 do 12 i od 3 do 7 po południu; 

“auk zacznie się 1 Września r. b.
Ludwik Wyrożembski. 

k—18806—5—10 

Jjcja 11 Nauczycielki Niemki 
^UloYj^nic gimnazjów i innych zakładów 
MijjR^ych, z konwersacją języka fraucuz- 

Szkolna Nr 6, mieszkania 10.
k5—9-rl8£’0l—_____

^(^’’’fażnfenia Władzy Edukacyjnej, z po- 
roty szkolnego, otwieram 

^zkołę prywatną,
Jerozolimską, w domu pod nu- 

L—Zapis uczennic i uczniów rozpo- 
sJLr6'? ^nil1 20 Sierpnia, od godziny 10-tej 

____-19128-3—3 

"•Szkole prywatnej 
e* 6'S z początkiem roku szkolnego 

"’’’(Tą z M Jerozohmską, w domu jod Nr. 1. 
“aloze panienki pomoc w muzyce iję- 

W Szkole Żeńskiej Zofji Skorotkiewicz, r Potrzebną Jest“”S I Guwernantka
£_dpib UŁZcnniC ■ na wieś, do trojga 

odbywa się codziennie, oraz przyjmują się Nowy-Świat Nr 13 
Panienki do przygotowania do gimnazjum. I południu, w fabryc 

n—19506— 1—3

PMTtj°r Hotelu Saskiego), zapis uczn:
±,cb’ pensjor.arzów 1 półpensj

•j, Skład papieru,
7 «naciny dobór książek 

»o?'*nnyoh °*ych i używanych; materjałów
LA? dsisnntków kla

to "ll*nAnl, 8 wzorów gimnaiyalnych, o- 
e*a<ch b dla uozn,(łw, które się 

°t»der umiarkowanych sprzedają 
z uszanowaniem

D. Baumkolar.
>3-3 —19083—

Dla emeryta z familją

FOLWARK,
gdzie jest obszerny dom umeblowany, zabudo
wania gospodarskie, ogród ó-morgowy i łąk* 
dobra 6 mórg. Niedaleko Brześcia Litewskie
go, od kolei 16 wiorst i 3 wiorsty od powia
towego minsta. Wynajmuje sie bardzo tanio. 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 67, w Fabryc* 
Kwiatów. iii—6—19547—

Pokoje umeblowane
do wynajęcia z usługą i samowarem, na żą
danie mogą być ze stołem.—Chmielna Nr do
mu 1, mieszkania 3, 1-sze piętro, w bramie 
na prawo na wschody. x2—3 —19384—

Za bardzo przystępną cenę do wynajęcia

dwa Pokoje,
na jeden miesiąc.—Nowogrodzka Nr 18; tamże 

I Wózek dziecinny do sprzedania, stróż wskaże. 
I ____________ ni—2-19604—

Do wynajęcia od 1-go Października 1880 r.

Trzy Pokoje
z kuchnią, na 1-m piętrze, za Rs. 55 kwar
talnie, i taki sam rcakład na 2-m piętrze za 
sumę Rs. 53 kwartalnie. — Wiadomość przy 
ulicy Ogrodowej Nr 65. d1—3—19561—

Sfj&im&w Pokój, 
przy porządnej niemieckiej rodzinie, jest za
raz do wynajęcia. — Ulica Krucza Nr 13bb, 

| na P‘?trze- • - 2—19561—

Lokal parterowy:
Salon, 5 pokoi, przedpokój, pasaż, kuchnia 
z pawlaczem etc., urządzony z całym kom
fortem. do odstąpienia z kontraktem dwule
tnim. — Nowo-Zielna Nr 35, mieszkania Nr 1. 
_____________________ Dl—3—19602— 4;

5 Pokoi, przcfluokćj i Inchnia,
3 Foldjc, prztJpokój i knciinia. 

oraz mniejsze lokale, z dwoma wchoda
mi, wodociągami i zlewami, każdego czasu 
lub od I-go Października r. b., do wynaję
cia przy ulicy Hożej pod Nr ll.

Dl-12-19564—

Z przyczyny wyjazdu na prowincję, jest do 
odstąpienia

Sklepik Wiktuałów, 
przy ulicy Chmielnej Nr 57, róg ulicy Twar
dej, wiadomość w sklepiku.

k4-0—19257—

Nagrody rs. 10.
Dnia 22, t. j. w Niedzielę, przechodząc uli

cami: Zolazną, Elektoralna, zgubiono Zega
rek złoty, z cyfrą M. K. fabryki Patok, 
znalazca raczy odnieść na ulicę Wspólną 
Nr 13 a, mieszkania 9.—PP. Zegarmistrzów 
uprasza się o zwrócenie uwagi.

k—19502—2—3
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k—16022—8—13

Skład Naczyń Kuchennych i Gospodarskich
EDWARDA SCHREDER,

przeniesiony został na róg- ulicy Żabiej 
Zamoyskiego. 1

Krakowsk e-Przedmieście Nr 54, wprost hotelu Saskiego,
poleca się wyborem MEBLI od najwykwintr 'szych do najskromniejszych, po cenach 
bardzo umiarkowanych.—Tamże Skład główny MEBLI GIĘTYCH, prawdziwych wie
deńskich, z. fabryki Braci THONET w Wiedniu. " k—9432—18—20

i PJaeu Bankowego Nr 31, do domu 
k—18477—3—4

potrzebne Panny podręczne . „„„„  
Maszynistka.—Wiadomość przy ulicy Pań
skiej Nr 13, nijeszkania 19. k—i9481—2—2

Z powodu codziennie większej sprzedaży, powiększyłem znacznie moją fabrykę, 
przygotowawczy przeszło 4,000 tuzinów gorsetów fiszbinowych i trzcinowych, oraz 
pokój osobny do przymierzania takowych. — Nowość?! Gorsety z irancuzkieg® 
materjału, z niełamięeemi fiszbinami, po rs. 2’/3 za sztukę.

Z uszanowaniem WILHELM STEINER. 
FABRYKA w WIEDNIU

NCuban Sicbensterngas.se.
0 FABRYKA w WARSZAWIE 
0 Świętokrzyska Nr 24.

k—19192—4 —5

Do Składu Drzewa Budowlanego
JULIUSA COLDENRINC

na Solcu pod Nrem 26,
nadeszły po większej części z własnych lasów, świeże transportu Belek i Kro
kiew wszelkich rozmiarów, oraz Bale i Deski sosnowe wszelkiej grubości, jako* 
też. material stolarski, to jest, Bale i Deski sosnowe, dębowe, świerkowe, jesio
nowe i bukowe, wszystko w najlepszych gatunkach, ceny bardzo umiarkowane— 
prowincję przyjmuje odstawę do kolei, oraz ekspedycję. k—19061—3—12

i SKŁAD PŁÓCIEN. BIELIZNY i POŚCIELI,
I Cesarsko-królewsko Austriackiego nadwornego dostawcy, jako i Księżny Rumuńskiej,

JULIUSZA HENEL, dawniej C. FUCHS, 
W WROCŁAWIU, 

obok Ratusza (ani Rathlianse) J¥r 26, 
poleca swe w całych Niemczech znane artykuły tak w bięliżnie jakoteż i w haftach, 

w gatunkach rzetelnych.

Całkowite Wyprawy
starannie, czysto wyprane, bielone, apretowane. i pięknie związane, jako też podług 
najnowszych wiedeńskich wzorów znaczone. Niezrównane co ‘do eleganckiego kroju 
i starannego szycia. Próby, illustrowane katalogi, jakoteż kosztorysy, przesyłają się 
na żądanie bezpłatnie i franco.

Ponieważ mieszkam w samym środku szlązkiego przemysłu płócien i ies*’' ' 
zarazem fabrykantem większej części artykułów w mym składzie znajdujących się, 
przeto mogę Szanownej Publiczności dostarczać rzetelny tylko i wyborowy towar, 
gwarantując za jego trwałość. Nasze modele własnego pomysłu, uznane zostały 
przez najznakomitsze dzienniki mód za najpraktyczniejsze.

Największy wybór szlązkiej stołowej bielizny, na 36, 24,12, 8 i 6 osób, w dre- 
lu, jaquard i adamaszku.

Eleganckie nakrycia, stosowne do Używania przy śniadaniach, do kawy, her- 
. baty i polowań, tak białe jako i kolorowe, również stołowa bielizna z herbami.

Skład rossyjskich, amerykańskich, wiedeńskich i angielskich ręczników. 
Usługa polska, tak damska jakoteż męzka,—korrespbndencja po polsku.
Osobny gabinet do przymierzania, k—18267— 6—10

MAGAZYN UBI8R0W MĘZKłCH 
BERNARDA OPALIŃSKIEGO, 

przy ulicy Rymarskiej Ar 14, 
zaopatrzony na każdą porę roku w odpowiednie 
sukna, korty i wszelkie inne najświeższe mate- 
rjaly sezonowe, krajowe, francuzkie i angielskie, 
z których, jak również z powierzonych, wyko
nywa obstalunki podług najnowszych żurnali 
paryzkich, szybko i dokładnie.

Posiada także znaczny zapas gotowej garde
roby na każdy sezon.

Niniejszem mam honor zawiadomić, iż w lokalu przy ulicy Świętokrzyz- 
kiej Nr ii, gdzie przez ś. p. żonę moją Emilję Haehie, z domu Haehie, 

I przez wiele lat prowadzoną była Fabryka wyrobów Pończoszniczych 
i Skład bielizny pod firmą A. Riedel.

Ja niżej podpisany z dniem 15 Lipca r. b. otworzyłem taką samą

Fabrykę W* fw®wli,
oraz Skład Bielizny,

którą w takim samym zakresie i z takiemi samemi wyrobami prowadzić będę.
Dziękując Szanownej Publiczności za łaskawe zaufanie i względy okazywane 

zawsze s. p. żonie mojej, tak w dzisiejszym moim lokalu, jak i w Składzie miesz
czącym się w Hotelu Europejskim, mam niepłonną nadzieję, iż i moja własna firma 
przy ulicy Świętokrzyzkiej Nr 11, temi samemi względami zaszczycaną bę
dzie, Jedynem zas i gorliwein staraniem mojem będzie, zaopatrywać zawsze Sza- 

i nowną Publiczność dobremi a taniemi towarami, fabryk krajowych i zagranicznych.
Nadmieniam przy tern, że najświeższe towary w różnych fasonach i gatunkach, 

nadeszły już do Składu me^o Z uszanowaniem

CUSTAW HAEHIE. 
Fabryka Wyrobów Pończoszniczych 

Świętokrzyzka Nr 11.
I  ________ • ___________ k—18534—5—6 _______

HOTEL SŁAWSKI |
zwany dawniej Giersza,

E
udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach, prywa
tnych i jeńjjach, rów bież osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat. 50-siu, z zastosowa
niem nauki do tegoż wieku, sposobem naj
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-eiu 
tańców nąipotrsabniejszyeh. — Wiadomość: 
Podwal Ńr 20, wyrost Cyrkułu. —1(661

Uczeń gimnazjum filologicznego 

klasy V-ej, 
życzy udzielać korepetycje lub lekcje w za
kresie kursu gimnazjalnego. Adresa proszę 
składać w Redakcji Kurjera Warszawskie
go pod lit, M. S. F. D—19286—2—3

S
—~....J---------- ’ ą

przy ulicy Podwal Nr 500 b (17), w bardzo ożywionej i śród- il 
kowej części miasta, ma zaszczyt zawiadomić, jako z powodu ■ 
braku żądanych numerów, powiększony został nowo-wy budo- U 
waną oficyną, z 35-ma numerami, należycie umeblowanemu K 
podług wszelkich wymagań teraźniejszych, w obszernym dzie-

Jy dzińcu, na świeżem powietrzu, pod względem wygód i porząd" L4 
RR ku, zastosowany do pierwszorzędnych Hoteli Warszawskich, 'U 
Jn, a ceny stosunkowo bardzo umiarkowane. . •
M W tymże domu mieści się Skład Materjałów Aptecznych, faj 
.Hi oraz farb J. Zakrzewskiego, a tern samem nabyć można wszd' hd 
f « kich artykułów do użytku domowego, jako też mających [j|j. 
Ji stosowanie w gorzelnictwie i gospodarstwie. k—18145—o-- LJ'

Antoniny Luba, 
■dotychczas przyulicy Brackiej pól Krój1  , 
istnieiącn, przeniesioną została vis-a-VfS ę 
tęż ulicę, do domu p. Efros'. pod Nr A. 
pis uczemiie. na ręk 188Ó/81, rozpocznie 
dnia 16,Sierpnia, egzamina wstępne odby’1' 
się będą w dniu 27 i 28 t. m., od godziny 
do 6 po południu, lekcje zaś rozpoczną.6 ■ 
dnia 1-go Września. k—191)14-4yjŁ»'- • 

Przy ulicy Złotej N,r 13 (bez A), niieSZ“‘‘ 
nia Nr 2, blizko Szkoły Realnej Dyrckto* 
Pankiewicza i Gimnazjum V-go,

Stancja dla Uczniów, 
w domu familijnym, od rs. 220 do 300 U 

| rok szkolny. k—18564—3—20 •

Do Bielizny Kąpiele, Książęcą Nr l
:ebne Panny podręczne i uzdolniona tS 7 v

pierwszy dom od Nowego-ŚwiaW'
V—1 1 —

MAGAZYN ZAGRANICZNYCH i WARSZAWSKICH MEBLI

Największa w kraju Fabryka

Gotowe

Cr o a T v „ Oblć FaP,erow>,ch n n i r t v fcYĄĄwTH’®**’5fc n A I I Seweryna Mazur l S-ki, K U L t I I wYe2UmiiS Zieciakie*3
iw wyborowym gatunku, -u, pióimie, drmiane i Wm ’ „„ “...XA. z y?**'

Dziś i codzie^;

;fo3Bojeiio JłentJTpoio Baputana 12 (2.4) A wycia *5,—
Patrz Doda*®11*

“W Drukarni Kvrjtrii M a>szautkieffo.—P\&e Teatralny Nr 473c (nowy ft).
--------------- E.eoabtcr Wacław Szymanowski.—Wyoawca Gustaw 6<bethrerl

Wszelkiego rodzaju „ p°leca najtaniej
Skład Obić Papierowych



1

Agenturze Ogłoszeń,

cli dla ta. Kordonli fraocnzUe i Baweł-
hr. Berga Nr fi.

z przyzwoitej rodziny, młoda,' znająca krój 
dobrze, oraż szycie na maszynie i w ręku, 
znająca się ,na gospodarstwie domowem, ży
czy przyjąć miejsce na prowincji lub w War
szawie. Adres ulica Zielna Nr 1, na dole 
w prawej oficynie Nr 3 mieszkania.

J .Dl—3—19479—

wiejska, z młodym pokarmem, jest przy uli
cy Szpitalnej pod Nr 2, mieszkania Nr 14, 
u Akuszerki-p!—1—19570—

U Akuszerki A. P.
są Pokoiki oddzielne, dla osób spodziewają
cych się słabości. — Krakowskie-Przedmieście 
Nr 22, wpost ulicy Hr. Berga.

d1—6—19507 —

do handlu win i towarów kolonialnych.— 
Wiadomość przy rogu ulicy Marszałkowskiej 
i Chmielnej, w handlu. t>l-—1 — 19541—

Potrzebną jest

Kucharka i Praczka 
na wieś. Zgłosić się proszę na ulicę Solną 
Nr 820/16, do Właściciela domu.

ni—1 —19565—

łokci kwadr. 5100 z budynkiem i planem da 
budowy domu drewnianego, jest do sprzeda
nia bardzo tanio. Wiadomość na miejscu, 
ulica Mda Nr 5070, (nowy 36).

ol—3—19591—

Do jednego z większych zakładów zegarmi
strzowskich potrzebnym jest uczeń.—Wiado
mość: Krakowskie-Przedmieście Nr 9.

KRAWATY
męzkie i damskie,

N°wy-świat Nr £9, między Chmielną i Jerozolimską.
2-3 —19302—d

Jest do odstąpienia w każdrm erasie

DZIERŻAWA
z młynem, z 9-eio letnim kontraktem', z In
wentarzem i kresteneją w bliskości Często
chowy, może być zamieniony na dom, za do- 
Fłatą. Wiadomość Nowowiejska Nr 12 nowy, u 
ntroligntora.d! -3—19508—

Sklep Wiktuałów
do odstąpienia w każdym czasie, przy uliey 
V ielkiej, róg Siennej Nr i. „3—3—19120—

Książki Szkolne
do nabycia w Księgarniach i Składach Nut 
Maurycego Orgelbranda, naprzeciw po
sągu Kopernika, oraz w Fil ji, przy ul. Sena
torskiej Nr 22. ul—6—19515—

Sklep Wiktuałów 
do odstąpienia każdego czasu z powodu nie
przewidzianego wyjazdu, za przystępną ceię. 
Ulica Furinańska Nr 5. d1—3—19495—-"

Sklep Wiktuałów
do sprzedania, z powodu wyjazdu, z całem 
urządzeniem i towarem, za przystępną cenę. 
Nowolipki Nr 30. d—19605— 1—1

sl ^rafrifilia,no * do maszyny, potrzebne są 
•ilAr fi^yzny i bielizny. — Marszałków- 
^^^^■niesż kania 18. „—19526— 1—3 I

moralnie i umysłowo dobrze usposobiony, 
znajdzie miejsce w
Orgelbranda, naprzeciw posągu Kopernika, 

ni—3—19516—

Poszukuje się

Wspólnika,
z kapitałem od rs. 2000 do 2500.— Do inte
resu handlowego przynoszącego zysku 35%; 
Wymagalną jest czynność osobista. Adresu 
proszę zostawić w Redakcji pod lit. K. A. Z.

. nl—2—195801—

w wielkim wyborze* po 
cenach umiarkowanych 

poleca Skład

A. Rozmanitha.
Niecała Nr 1,

dom hr. Krasińskiego.
„1 3—19578—

Potrzeba dwóch UCZNI
do Cukierni F. Pbpielawskiego, pierwszeń
stwo mają z prowincji. Podwal Nr 3.

„1—1-19545—

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów 
za przystępną cenę, przy ulicy Drewnianej: 
Nr 8, wiadomość na miejscu. 
_____________________„3—3—18269— ,

Z powodu słabości zdrowia jest zaraz do 
odstąpienia

Sklep Wiktuałów, 
dobrze procentujący.—Wiadomość:' ulica Wil
cza; Nr 11 nowy, w sklepie. „3-3—19141—'

Bryczka na resorach 
do sprzedania, zupełnie w dobrym stanie, 
prawić nowa, ćztero-osobowa, z poduszkami, 
wygodna, zdatna na prowincję lub też w 
Warszawie, zgłosić się można na ulicę Śli
ska Nr 42, mieszkania 1, od godziny 9-tej 
ratio do 3-ciej po południu.

cl—2—19557—

Wyprawy szkolne po rs. 3.
w’Mer dofa«‘y, zawierający: Dziennik, bruljon, 12 kajetów glnnsowanych, liniowanych, 
ianr U®‘> P*ór”ik, 2 obsadki, pudełko stalek, 2 ołówki, gumę, bibule, atrament, pieczątki 

a‘uwkę. _ Qbok teg0 wszelkie materjały szkolne tanio poleca skład papieru.

Wspólna Nr 20,
w Mleczarni

przeniesionej z Brackiej na ulicę Wspólną 
pod Nr 20. w dziedzińcu na lewo dostać mo
żna w każdej porze mleka świeżego, śmie
tanki i mleka zsiadłego, mleko świeżo pro-, 
sto od krowy o 6-tej rano, o 12-ej i o 7-ej ' 
wieczór. Tamże Pokój wygodnv do najścia.

„1—3—19521— •

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania w dobrym punkcie przy 
rogu ulic: Twardej i Prostej Nr 24.

 „1—3—19540—

Do sprzedania

Pieski pinczerki, 
odchowano. — Ulica Świętokrzyzka Nr W, 
w sklepie wiktuałów7, od godz. 4—6.

 „1—1—19593— .

U Akuszerki K. M.
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 
są pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą, dobrą 
opieką i wszelktćmi wygodami, za przystę- 
pną cenę. Dl—6—19513 —

•jo. Umiejęca szyć dobrze na maszy- 
c“odni „‘iltowskie-Prztidmieście, dom prze- 

frnntll

GIMNAZISTKA
życzy udzielać korepetycje panienkom uczęsz
czającym do Zakładów naukowych, oraz od
dzielnych przedmiotów. Tamże jest stancja 
dla Panien. — Ulica Złota Nr 2, róg Zgody, 
mieszkania Nr 10. „1—3—19556—

BULDOG
8-mtó-miesięczny, zły. zdatny do fabryk u» 
stróża, jest do sprzedania za.'25 rubli. Be
dnarska Nr 25, mieszkania 29, 2-gie niętro.

„1—3—19520—*

•^t “ do lnb Kobie‘a-
^»i»Od 1 L kaucją rs. 300, potrzebna 
v W. jęzvkrzei!.nia- Pierwszeństwo mają 
Kr ;>.,ar8z. ‘ { n*«miecki. Olerty składać

R.'V tirze Ogłoszeń, Senatorska 
' ■>-19611— 1-2

K'r^ni°s?cy Dziewczęta
’Ano „ybowsk" ,it‘.iszych robót. Zgłasżać się 

8*dz. 7‘ JL,ifeę, pod Nr 8, mieszk. 2, 
t’S’damie potrzebny jest trze- 

*°wiek, do cięższych posług.
" d—19609— 1—2

Przy ulicy Wielkiej Nr 13, jest do wynajęcia

Sklep Wiktuałów
z Pokojem; Sala z przedpokojem; Pokój 
z kuchnią, i Pokój pojedynczy.—Wiadomość 
na miejscu u Rządcy. 19599— 1—3

księgarnia
> I SKŁAD PAPIERU

Raszkowskiego 
M fc!1 na skład główny broszurę Florja- 
kry lisowskiego, p. t. «Istota cho- 
czenie Jatyckiej" * PosPoliłe ieJ le"

Kabyz . , Cena k°P 25'
Urnia,.i la®>wą można we wszystkich Ksie- 

„—19336— 2—3 
d®st do zbycia 37 tomów

i 7 . Klasyków Polskich
TO, o?*®w Dykcjonarza wielkich lu
ju Początku stworzenia świata do ro- 

Ulica Żelazna Nr 21, w oficynie 
19215-2-2

Do sprzedania za bardzo przystępna cenę

HM
orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatela kryty, 2 Szafy'rozbierane. Szaf
ka do bielizny. Garnitur francuzki, para 
Łóżek, Sześlong skóra kryty, Biuro o 5 
szufladach, Stolik do kart, Lustro, Kre
dens orzechowy, szabowany i Tualeta 
uamska.—Ulica Chmielna Nr 62a, trzeci dom 
od Sosnowfej, w drugiej bramie, w7 oficynie 
n> prawo, Nr 7 mieszkamjc__^1^3—-19589—

buty Wspólnik
Uu. do ls- 1>900 do 2,000, poszukiwany 
ikigo a ,eresu przemysłowego, nieryzy- 

a'°iuą °rzy'stneg°- Imienne oferty skła- 
a*>tek» v Watąz. Agenturze Ogłoszeń, 

a 22. pod lit D 84.
||— ------- D—19610-1— 3

Seń do Apteki
> o?4 MaA.?'Vla,oweilb j^st potrzebny. — 'Izimiie n;>°l?.kos^: Nowy-Świat Nr 4 nowy, 
”^<42 dn •: ^'n> Piętrze, mieszk. 11, od go- 

południu. 19598— 1—2

Wjta[O Zatładu z Petersburga 
AKUSZERKA 

przyjmuje do siebie Panie spodziewające się 
słabości. — Krakowskie-Przedmieście Nr 21, 
obok'starej Poezty, 2-gie piętro od frontu.

»-19u97—1—3

PSZCZOŁY.
są do sprzedania, bardzo silne, w ulaeh' ra
mowych, sy’stemu Dzierżona, oraz i próżne ; 
ule;’wiadomość na Pradze w sklepie Aana j 
Gajewskiego ]>od Nr 150. d!—3—19509—

nn tit 1 1'

przychodząca na godziny dla dawania lekcji 
robót Wiadomość przy Placu Wareckim, 
Nr 14. mieszkania 7. „1—2—19581 —

Potrzebny Pomocnik

Malarski lub Lakierniczy
do fabryki łóżek żelaznych, Okopowa 20, 
między Grzybowską i Łucką.

„1-—3—19546—■

Pomocnik Aptekarski
potrzebny jest na prowincję, zaraz.—Wiado
mość w aptece p. Kucharzowskiego u p. Mil- 
czarskiego. „1—3--19558—

Potrzebny jest

Panny przyjemnej powierzcho- 
Hote]u 1 obejścia, żądano są do usługi, do 
®'iańska'V1?z z Restauracją l-szej klasy, do 

potr» i^a*a znajomość języka niemieckie- 
a‘emieCk' a- — Wiadomość Ńr 38, w Hotelu 
Ou również i młoda Bona, do dwoj- 

1 potrzebną jest. „—19503— 1—3
Potrzebną jest

35 Warsztatów
tkackich

16 do 30 wrzecion, w dobrym stanie i jeszezc 
w ruchu będących, sprzedają się w całości, 
lub też oddzielnie. Łaskawe* olerty pod lit. 
8. 81, przyjmuje biuro Anonsów Hugo Łan- 
gewitz w Rydze.______ „—19615— 1—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Garnitur Mebli
Ulica Solna Nr 6, wiadomość u Rządcy domu.

„1—3—19551—

DODATEKao KDRJIRATOSZAWSKM N? 188.
Onto 24 sierpnia 1880 roku. ________________________ Wtorek._________________________ Dnia 12 (24) sierpnia 1880 roku';

zajmujący się jedynie reperacją i odpolitu- 
rowaniem mebli, i także szpanowaniem po
sadzki i reperacją domowa, ulica Leszno Nr 
12. M. Klimowicz.
______ ... dI-^3-19518;-■ - .........

Potrzebny jest na stałe
CZELADNIK, 

zdolny do wykwintnej roboty galanteryjnej 
introligatorskiej. Wiadomość w zakładzie in
troligatorskim Ludwika Szkopek, ulica Ele- 
ktoralna Nr 6. . pl—3—19549—

Zakład Tapicerski 
Czesława Trzaski, 

posiada dobór Mebli wyściełanych, najśwież
szych fasonów, Garnitury Mebli czarne, orze
chowe, bogato rzeżbione i t. p. Ceny umiar
kowane, przyjmuje obstalunki na roboty tą- 
picerskie. — Ulica Marszałkowska Nr 
49, pomiędzy Sienną a Złota. 
______________ K^t— 1—3

Do sprzedania 

Kareta potrójna, 
w dobrym stanie. — Wiadomość u Rządcy, 
ulica Wielka Nr 13 nowy, d—19606— 1—3

*■ -y~
aulti. ^'/y^tty, uzdatnione, podręczne i do

Krakowskie - Przedmieście Nr 5y 
L^X^eh pałacu, u—19478—1—1

2^oba jeszcze dosyć młoda, prak- 
*Ur>«ł aztlein domowem zajęciu, mogąca 

W- "l^^ą dla dzieci, znająca się’
i .’Mou^^^yznie,* poszukuje miejsca. — 

'v Kiosku: róg Nowego-Światu 
DS^imskiej. „—19606 1—2 

^ Pemi Place 
^Ł|il<iąei’a'cy Instytutu Muzycznego i która 

^Ożńa ■ lraneuzki.—Tamże dowiedzieć 
° pomieszczeniu płatnem me dro- 

xjjtrtem . '"10ść: Stare Miasto Nr 16, na 
T^-^fetrze od frontu. „—19596— 1 -1

Rodowita Niemka, 
t]’’,,|y.-.\V-eSzc2e lekcji i konwersacji na go- 
ŁUU Iłt _  n _ j .. •• iz..._ -

Potizebne sa:

Krakowskie - Przedmieście Nr

do odstąpienia przy” ulicy Mostowej Nr S.. 
Wiadomość tamże. : i>l—3—19567—



Potrzebną jest wypraktykowana Specjalistka,

Najlepiej i najtajniej reperuje 

MASZYNY do SZYCIA 
W. J. Olszewski,

młoda z lepszem wychowaniem, życzy miej
sca do zarządu domu, lub do towarzystwa, 
w domu familijnym, albo do wdowca.—Wia
domość: Bielańska Nr 17, w Chambre garnie 
u pani Cieplińskiej. — Tamże są Pokoje do 
wynajęcia. p—19309— 2—6

Akuszerka 0. G.,

* zagranicy, bardzo zdolny do wyrobu 
ziomkowych i Filcowych Kapeluszy, szuka 

osady w Warszawie, albo w Cesarstwie.
Adres proszę złożyć, pod lit. A. M. 100, w Re
dakcji Kttr. Warsz. u—19360— 2—2 

na Konfitury,
poleca Handel

Do wspólnej nauki
w celu pobierania lekcji od pierwszorzę
dnych Profesorów, z Panienka 16-letnią. 
porządną, jest towarzyszka. — Wiadomość 
u Profesora de Próchamps, Długa Nr 23, 
(Eldora lp), t>—192*7— 3—4

otok tościola S-jo Knft
p-19321—2-8

Do sprzedania zaraz Dom, w n%,(H^ 
szej częśei miasta. Szacunek r* 
na 7% netto. Połowa szacunku • 
gan* do kupna, w domu e-1 et* 
ne: gaz zlewy, wodociągi. flS1V^role*' 
Bliższa wiadomość przy ulicy * 
skiej Nr 3, stróż wskaże. 1O 

„3 -3-19248

Nauczyciel
potrzebnym jes na wieś, dla przygotowania 
dziewięcioletniego Chłopczyka do Szkół Rzą
dowych. Wymaganą jest znajomość języka 
niemieckiego. — Wiadomość: ulica Królewska 
Nr 13, od 4 do 6 po południu, 2-gie piętro.

• d—19386- 3 -3

Oszczędność Obuwia roczni* 
przy użyciu prawdziwego Paryzkiego 

Szuwaksu „Dwóch Światów," 
gwarnantowanego, bez kwasu (od 3 do 30kop.). 

Zapałki „Sphinx,a 
z fabryki Frnncuzkiej Rocho et Comp. 

(12 pudełek 18 kop.).
Główny Skład w Magazynie Frań- 

cuzkim, ulica hr. Berga.
i)3—6-18606-.

glUep SktiUej Vi. yprzedaźy 
E. Korpaczewskiego Trębacka Nr 4 

Kupuje, zamienia,
W y p r z e rt a j e

1) Ubrania męzkie, damskie,' mało uży
wane, we wszystkich składowych częściach 
ilia każdą porę.

2) Przedmioty służące do ozdób, zbiorów, 
narzędzi, naczyń, jak/dywany, gobeliny, nu
mizmaty, wizerunki, stara porcelana, wazony, 
serwisy, zęgpry, szkła, muzyczne inne instru
menty; oraz wszelkiego rodzaju Antyki i dro
bnostki.

Do zwiedzania Zakładu uprasza się 
wszystkich.»—2935—72—0

Zakład Fotograficzny
pod firmą

A. PUCIATA, 
pięć lal istniejący na Nowym-Świecie, wprost 
ulicy Chmielnej, przeniesiony na ulicę

Chmielną Nr 25.
 u5—6—18381—

Fabryka Pieców r„
i wszelkich wyrobów glinianych, i 
Żbierzchowskiego w Płocku, pod br*Ar|r 
przy ulicy Królewieckiej. Mam honor **je sił I 
domie JW. Panów Obywateli, że pode,niUŁ,if' 
dostawić na, obstalunki: Piece białe* r j 
wane, tak zwyczajne, jako i porcelan®* j 
cenach przystępnych na termin* ozu*', ; 
bez żadnego zawodu. i>—19057— ‘•‘Z*'''

przy porządnej familji, z całodziennem ży
ciem i opraniem, za przystępną cenę. Zape
wnia się sumienny dozór i opiekę rodziciel
ską. — Wiadomość: Marszałkowska Nr 6B, 
mieszkania Nr 10. p3—3—19045— 

przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
za bardzo umiarkowaną cenę. — Wica Szpi
talna Nr 2, mieszk. Nr 14. d3—4—19227—

Do Magazynu Starożytności
i Dzieł Sztuki

JAKUBA BOBAMSKIEGO, 
przy ulicy Podwale Nr 12, 

przybyło:

500 sztuk aquarell, 
po stosunkowo b. niskiej ceni*, oraz 
świeczniki ścienne i stojąca, bron

iowe star*, b. piękne. 
Wielki wybór obrazów sL szkoły.

x—19218—3—3

wszystkich systemów i do robienia pończoch 
z możliwym poąpieehem, oraz pośredniczy 
w kupni* i sprzedaży. — Ulica Senatorska 
Nr 20, wprost kościoła, w drugim dziedzińcu, 
na lewo szyld; tamże potrzebny zdolny Cze
ladnik Ślusarski. i>10 -12—17597—

bardzo porządnych rodziców, poszukuje miej
sca Sklepowej, u Piekarza, lub Rzeźnika; 
a także Osoba w średnim wieku, pragnie za
jęcia dziennego, w domach prywatnyck, za 
umiarkowaną cenę. Adresy uprasza się skła
dać w Redakcji Kurjera, pod lit. J. F.

d—19396- 2—3

Własnego wyrobu:
Waty wybprowej, 
Dymy pąsówej, 
Barchanu, 
Bryl szków, 
Nankinu, 
Fłócienek

i wiele innych Towarów, oraz sprzedaj* się 
Włosienńica na meble, z fabryki ś. p. 
AVoroskiego, JPodwal Nr 7.

R. 14OECHEB.
r. J ś-ir- 1)4—6—18749—

Za Rs. 50# 
do sprzedania dwie Futryny » ,.ce 
stawowemi. — Wiadomość * j Ś*1* 
rowskiego, róg Marszałkowskiebgj^/

i porodu wyjazdu jeei x*r*V 
Ulic* Kapituło* Jir <•

Z powodu wyjazdu są do sp>

PP. Rzeźnicy życzący 

Dostawiać Mięso, 
dla 1-szej Strzeleckiej Brygady, zechcą 
zgłosić się na Licytację o 12 godzinie, 
w dniu 13 (25) Sierpnia do Obozu, na Po- 
wązkowskiem Polu, do 2-go Strzeleckiego 
Bataljonu. d—19411—3—3

Jest do sprzedania razem lub części1'

• 9,555 łokci kwadr-.
w czterech placach, warunki nader
Wiadomość: ulica Bracka Nr 11, *„d**** 
Galanteryjne - Dystrybucyjnym
Morycz. o3—3—

Ktoby miał do sprzedania

Oddział 1’oirrzebowy,
przy Zakładzie B. Korpaczewskiego, 
Trębecka Nr 4. Trumny drewniane, me
talowe, suknie pośmiertne od rs. 9, kapy od 
rs. 4, exhumaoyje, przewożeni* zwlok-swla- 
♦ło i wszelkie efekty pogrzebowe, —■ Koszt 
całości pogrzebu od rs. 25 d*»1000rs.

P—iO 15—72 <—0

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opie
kunów, że w nowo otworzonej przezemnie

Szkole jednoklasowej 
prywatnej żeńskiej, przyjmuję Uczennice. Za
pis rozpoczyna się od 16 Sierpnia, od godzi
ny 1-ej do 4-ej. Lekcje rozpoczynają się od 
1 Września, nliea róg Szkolnej i Świętokrzy
skiej Nr 1.— P, Basińska, n—18879—6-6

Wyittilne jomieszczeoie k stotsm 
dla PANIENKI, 

uczęszczającej do zakładu naukowego. Tro
skliwa opieka zapewnia się. Warunki przy
stępne. — Ulica Zielna Nr 29, mieszkania 6, 
oficyna, 1-sze piętro na prawo.

 d3—3—19184—

WYŻSZY ZAKŁAD 
wychowawczo-naukowy 

fc.i

L. Tschapkowej, 
przy ul. Knnonnej 125 w Krakowie, 

rozpoczyna kurs 1-go Września.
Język niemiecki, polski, francuski i angiel

ski. Muzyka i wszystkie przedmioty’ szkolne. 
Francuska i niemka stale są w Zakładzie. 

Wypisy pensjonarek odbywają się codziennie. 
Prospekt gratis. 

„3—4—18892—

Kupuje Meble
używane, dobrego wyrobu, oraz i eałem nną- 
treuiem domen em. — Magazyn Mebli, Mar
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, mieez. &

Załęski & Comp.
p—1977—77—0

Do sprzedania każdego czasu

Garnitur Mebli„
złożony z Jednej kanapy, 2-ch fot*11* eiMb®' 
krzeseł i j'ednego stołu orzechowego 
wanego, nadto 2 konsole mahoniowe 
2 łóżka jesionowe z materacami n» 
nach, 1 duża szala jesionowa, 1 p®*** n(ito 
chowa, 1 kanapka mahoniowa, 2 fotel® 
1 Szeslong, 2 portiery rypsowe, 4 Ij”", to 
ny wraz z gzymsami, 1 piecyk („jito* 
pokoju i 1 komoda jesionowa,— 
ulica Marszałkowska Nr 47, stróż w£‘ .

D2-6—19304->^

Sukien damskich, którabjr zechciała prow*, 
dzić na swoją, lub wspólną korzyść, jedną 
z większych Pracowni, bez żadnych ze swo
je) strony nakładów pieniężnych. Adresy 
wraz z wiadomością, gdzie i jak długo pro
wadził* takąż pracownię, proszę złożyć w Kio- 
ku, na rogu Brackiej i Chmielnej.

d—19413— 2—2

Zakład Obuwia Męzkiego 
Józefa Backiel.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Kundmanów, iż Zakład mój egzystujący przy 
ulicy Leszno Nr 36, przeniesionym został dnia 
8 Lipca r. b., na tę samą ulicę pod Nr 4, 
wprost Rymarskiej, gdzie w obszernym Lo
kalu przygotowałem znaczny zapas gotowej 
roboty i sprzedaje takową po cenach przy
stępnych. — Z czem się polecam Szanownym 
Kundmanom i Publiczności.

Józef Backiel.
d—19383— 2—3

Do Sklepów Stowarzyszenia 
„Merkury" 

nadszedł tegoroczny

MIÓD LIPIEC, 
z pasieki Puławskiej 

i sprzedaje się po kop 30 za jeden 7-/>.
' f 4-0-18846—

W mieście Moskwie lub w drodze koleją 
żelazną Moskiewsko-Brzeską do Warszawy" 
skradziono mi między inneini papierami 3 
weksle: z tych jeden na ruhlt 20 u in blanco, 
podpisany przez Juljana Penkala, z pieczę
cią długą: „Julian Penkala Skład Futer 
w Warszawie1; drugi na rubli 500, również 
in blanco, (podpisany) przez Tytusa Kowal
skiego i Franciszka Bobra z pieczęcią okrą
głą „Juljan Penkala Skład Futer w" War
szawie", obadwa na papierze stemplowym 
Cesarstwa; trzeci na rubli 1000 wystawiony 
w dniu 3Ó-m Lipca r. b. z terminem 4-ro 
miesięcznym przez Franciszka Bobra na zle
cenie Juliana Penkali z girem in blanco Ju
ljana Fenkall i Tytusa Kowalskiego, na 
stemplu Królestwa, z drukowanym po polsku 
szematem. Ostrzega się zatem wszystkich by 
weksli tych nie nabywali, owszem, aby przy 
przedstawieniu im takowych niezwłocznie o 
okazicielach Władzy policyjnej miejscowej 
znać dali.

Tytus Kowalski.
„3-3-19340-

z Ogrodem lub Folwarczek, w * . b£ 
16,000 rs., w miastach: Skierniewic® r 
wiczu, Kutnie, Włocławku lub PuR®® 
chce się agłosió pod Nr 53, na 
w Warszawie, do Różańskiego, .

n2—3—19W®S<
■.............. 11 " '
Z powodu nagłego wyjazdu do sp»*

D Ó ^’tódWi!* 
za Rs. 7,000, suma wymagalna, doc11 ■pttoL 
rs. 900, podatki rs. 90, pray ulicZr 12. 
narożny. — Wiadomość: Krucza „ięC# 
Jerozolimskiej, u Biernackiego, 
od frontu; tamże do wynajęcia 
po kołodzieju, na warsztat. n2

nezy z konwersacją doświadczony 
NAUCZYCIEL 

za przystępną eenę.—Wiadomość: ulica Mar- 
szałuowska Nr 71, mieszk. 21, pierwsze piętro, 
w prawej' oficynie, od 12 do 2, lub od 9 do 

10 wieczór._________ n—19373— 2—6______
Potrzebny jest

Magazynier
« kaucją rs. 2,0u0 w gotowiźnie. Adres swój 
należy zostawić w Redakcji Kur. Warsz., pod 
lit. A. Z. Nr 40. „—19352— 3—3

Poszukuje miejsca
Mężczyzna, w średnim wieku, Masrnzyniera, 
Pisarza przy budowie, lub też do Składu Na
sion i Narzędzi rolniczych, na co posiada 
chlubne świadectwa, gdzie pracował przez 
lat 8, jako Magazynier, może być nawet na 
prowincję, lub iii w Cesarstwo—Wiadomość 
w Kiosku, wprost Szpitala św. Ducha. 
__________________  p—19235— 2—3

Jest pomieszczenie dla

Kodzice,
którzy chcą umieścić ucznia gimnazjum pod 
ścilą opiekę męzką i troskliwość macierzyń
ską, zechcą sic zgłosić na ulicę Wspólną 
pod Nr 4, mieszkania 3, konwersacja ciągła 
iranetizka, korepetytor stały, muzyka na"żą- 
danie.____________ d—19^56— ~2—2_____

Pomieszczenie dla Panienek. 
Z upoważnienia Władzy Naukowej, życzę 
sobie przejąć parę Panienek, uczęszczają
cych do Zakładów Naukowych, zapewniając 
troskliwą opiekę i kokwersaeję w językach: 
franeuzkitn i niemieckim.—Wiadomość w Ma
gazynie bielizny Józefiny, Nowo-Senatorsk* 

4. d—19353— 2-3

Potrzebną Jen ,
Nauczycielka Muzyką

i Francuska n* godziny.—Wiadomość- 
ca Żórawia Nr 1, mieszkania Nr 1. 
godi. 3-eią a 5-tą po południu.

_________________

Ważna wiadomość dla
Po dwuletniem studjowaniu w ParyW 

otwieram Zakład ,

Kroju Sukien 
i wszelkich fasonów. W 8 lekcjach 1"’^ 
mnfę sfę kompletnie wyuczyć osoby n,e. j^/a* 
żadnych zasad. Wyrachowanie to tef1""^ ( 
P. Burżoa, tak zrozumiałe, ż« uczennicą ! - i 
lekcjach, krajne może bez poprawki; n* ' 
trzeba dzieł i 1,000 tyciu, gdyż na 
waniu stanika opiera się cala nauka, 
nal przynieść może. — Dyla J'a"eX^.A),
Instytutu w Nowej-Aleksar.drji (Puł&wa

ZALESKA,
Nr 87, plac Zygmunta, gdzie AP‘ 
_______________ „3-3^18819^>X

Jest do odstąpienia

Zakład Stolarski r
z kompletnem urządzeniem, z drze**® 
boty i firmą od lat 20 istniejącą. Ttitn1* 
do zbycia Szafa z Lustrem, niahoniow*-^^. 
Łóżka dębowe i Palto futrzane. — RóC , rła 
ców i Chłodnej Nr 13 i 7, na dole u st0 

:____ Y „2—3—lgO54rl->**

Stancja dla Uczni
Szkól z przyswoiłem utrzymaniem, pomocą 
naukową, opieua i dozór męzki. Niemniej in
ne wymagania zapewnia się. — Ulica Dług* 
Nr 17, mieszkania 9. d—18678— 11—12



SENATORSKA Nr 22.

tliłjj . rjysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
’• części szkodliwych dla. zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu, 

ig: PUDER W PŁYNIE Eternelle

Kantor Wekslu
Interesów Bankierskich

i EkspedycyjnG-Komiscwyeh

kupuje i sprzed aj e wszelkie papiery publiczne procentowe i mo- || 
Łety zagraniczne po kursie dziennym, oraz wymienia wszelkie p 

kuponv za umiarkowani} prowizję.
Asekuruje Pożyczki Premjowe II i I Emisji g 

od Amortyzacji, po kop. 40. h
»n—18597—3—6 ___K

Najlepsze i eleganckie maszyny parowe 
O rije koni 4 8 10 20 30 4° Bt°-

Cena rubli 285 360 470 565 750 940 1250Iran. Kolon* 
■akoteż znakomite nieeksplodnjąee oryg. patent, kotły parowe opalay 
łące się znakomicie nawet słotną, o sile 4—150 koni, pracujące prz- 
10 atm. 150 tunt. ciśnienia pary—Kotły okazowe oboineć i o wanin 
kach spłaty dowiedzieć się można u Roberta Neuraanna technika 
i konstruktora hodowli i młynów wodnych w Warszawie. Mariańska

Beisel i S-ka Kolońska labrykamszyn w Ehrenfeld.
n—11614—14—26

^sposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierająeego 
®*^ei szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

jego doskonałości i wziętośei, może służyć dążność amatorów cudzej 
Poj ri?C1, do podrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykację 

wymyślonemi firmami. Prawdziwy puder w płynie jest dzieleni uniwersalnym 
tjeia .6* toaletowej chemji. Wszystkie te i owe Eau de rose, de lys, perles, są ni- 
Bk, j*k tylko 0, to jest zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, który nie ulatnia 
M, # . zsypuj* Się z twarzy, a najwięcej, że oczyszcza twarz od piegów, wyrzutów i wysy- 
Uą ei?a*Ją« takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko ńa 
“'Hkim9’ .ies* prawdziwym, lun nienaśladowanym; dla tego należy uważać aby na nie- 

Pudełku była banderola z ostrzeżeniem drukowanem w pięciu kolorach i w pięciu 
'‘h * fabryczną marką i podpisem właściciela
n DOBRZAŃSKIEGO,

L?libt ”*nv "kład pudru w płynie, w jego perfumerji ulica Wierzbowa, hotel An- 
Warszawie.  n 17678—4—12

Fabryka Fortepianów

Józefa Hildt,
dawniej

ANTONIEGO HOFER,
Elektoralna Nr 6.

■—18001—_________________________________ 5—12

!PIĘKNOŚĆ TWARZY!
Woda z kwiatu łiłjowecjo

Oaz .
się od wszel- 

Mobnych kosmety- 

2W&nych de 

n’łe wyr&biany 
Ijjj. 2 Bai»ych kwiatów 

j °siada przeto praw- 

na^an’a P^C* 
'stej białości lilji

„EAU DE FLEURS DE LYS”
Prawdziwy wyrób Paryzki.

PLANCHAIS-RIET’A, wynaleziony w roku 1847.
i wydelikatnienia twarzy- 
które utrzymuje aż do 

późnej starości. Jednocze
śnie usuwa z twarzy nie

mile piegi, plamy żółte 

i czerwone, nieznośne 

krostki i pryszczyki, jako 

też ©pierzchnięcie skóry.

Główny Skład na Warszawę
W PERFUMERJI

ALEKSANDRA KOCHA, 
Pm JNowo-Senatorska Nr 4. 
18112 najnita, Flaszka Łosztye tylko Rs-

DOSKONAŁOŚĆ

WODA UNIVERSALNA.

Skład główny w Paryżu, 37, Bd.przesyłką rs. 4.
Hausmnn.

BLEU D’ARGENT

am

47-0 21145-

W Składzie Materjałów Aptecznych, Senatorsfc 
Xr 18 pod {Słoniem.

Ośna z flaszką rs. 3.60, z przesyłką rs. 41—!
W Warszawie u Aleksandra Kocha, Nowo-Senatorska Nr 4. 

Ł1_1Ó«—0-5197-

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwa.

l^B-OSKCl* «I«»
Srebro stołowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- 

silbrowe, mosiężne, miedziane, cynkowe i bronzowe, powyższym 
proszkiem posrebrzają się na poczekaniu bez żadnych przyrzą
dów. Każde pudełko zawiera bardzo łatwy przepis użycia, Pro
szek ten nie zawiera ani merkurjuszu, ani kwasu pruskiego, na
potykanych w podobnych preparatach; zatem bez wszelkiej oba
wy do sztućców stołowych może być używany.

Sprzedaż hurtowa i pojedyńcza u

A. F. GALIE w Warszawie.

Angielskie i Krajowe.
Składane od rs. 4 kop. 50 

do rs. < kop. 50.
Ozdobione dożemi mnsiężnemi gałkami od rs. 5 kop. 50 do rs. 15. Z materacami 

sprężynowemi ozdobne od rs. 24 do rs. 33. Materace waldharowe i włosianne od rs. 8 kop 
50 do rs. 19. Materace sprężynowe po rs. 12 kop. 50. Łóżka dziecinne z boczkami od rs. 5 
kop. 50 do rs. 23.

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobno preparaty, Woda p. 
S. A. Allen nie jost farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

w swym KUPUJE MEBLE UŻYWANEŚWIEŻEGO FASONU.

Mebli

I w n ANSO

Nowych i Używanych
C H O to U O i 8-

Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro.
Znaczny wybór mebli gotowych krajowych i zagVanicz" 
nych.—Posiadając własne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie, przyjmuje obstalunki na roboty: stoiarskie- 

rneblowe, tapicer^kie i dekoracyjne.
i>—3611—ol -0

Za bardzo przystępną cenę do sprzedania

Faetonj i Dorożki 
nowe i używane, oraz Chomonta i Szafa je
sionowa. — Ulica Bonifraterska Nr 17. 
_______________ o2—3-19233—

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Garnitur Mi,, 
brokatelą kryty, orzechowy, mało używany, 
oraz 2 Szafy rozbierane, orzechowe, Szeslong 
skórą kryty, Dywany, Lustro i Stolik do 
kart. — Ulica SiennaNr 19, mieszkania Nr 4, 
W bramie na dole. d3—3—19063—

Sa do sprzedania:
Obrazy olejne, Akwarelle i Sztychy rozmai
tych autorów. — Ulica Leszno Nr 37 nowy, 
mieszkania Nr 14. d9—12—17514—

i Do sprzedania:
Sofka skórą, kryta za rs. 10; Szafa sosnowa 
z szufladami i przegrodami rs. 6; 2 pary 
Spodni na wzrost mały po rs. 3; Stół jesio
nowy rs. 2; Sztuka do studni łokci 12 rs. 4; 
Sak-palto jesienne wzrost mały rs. 8; 2 Zna
ki dystrybucyjne duże cynkowe rs. 4.—Ulica 
Pawia Nr 41a, przed domem kasztan, w ba- 
warp. Tamże potrzebni są Chłopcy do 
ślusarza.__________ »>2—2—19406— 

Magazyn Mebli.
W itko wskiego, 
Elektoralna Ar 19, 

posiada rozmaite Meble dobrze wykończone, 
za suchose drzewa poręcza-, przyjmuje robo
ty Stolarskie i tapieerskie. Ceny nizkie.

o3—13—19163—



§ WYPRZEDAWANE BĘDĄ

asm MMI wełnianych:

W dniu 26, 27 i 28 b. m. i r,, 

h MAGAZYNIE BŁAWATNYM 

I Eh Makowskiego

v hponacb od 1 de 25 łokci, 

niżej ceny kosztu.
V V d—19563-1-3

Do wynajęcia

' Przy ulicy Leszno pod Nr 18, w 2-ej bra
mie na 2-ein piętrze, Nr mieszkania 28, jest 
do odnajęcia zaraz

do wynajęcia, ze stołem i usługę, od 1-go 
Września.—Swietojerska Nr 22, stróż wskaże. 

ni—3—19550—

Mar- 
i od

elegancko umeblowany z usługą, samowarem, 
a na żądanie i ze stolen), plac Ś-go Ale
ksandra Nr 8. Wiadomość u stróża.

ul—5—19575—
Trzy Pokoje

z kuchnią, passatem, gabinecikiem, spiżarką, 
komórką i piwnicą, świeżo wytapetowane, 
na parterze od frontu, do wynajęcia od Ś-go 
Michała, za 375 rs. rocznie. — Grzybowska 
Nr 29. lokalu Nr 1. ul—1—19539—

Z powodn wyjazdu w każdym 
czasie jest do odnajęcia

Mieszkanie
suche i ciepłe, składające się z trzech pokoi, 
passażu, przedpokoju, kuchni, spiżarki, wy
gódki, zlewu i wodociągu, dwa wejścia. Ce
na przystępna. — Wiadomość: ulica Hoża 
Nr 16. Stróż wskaże. i»l—3—19576—

Dwa Lokale
w suterenach, widne i suche, dotąd użyte na 
odlewnię metalu, mogące służyć na warszta
ty lub mieszkania, oraz Mieszkanie w oficy- 
’nie na parterze, składające się z dwóch po
koi i kuchni, są do wynajęcia od 1 Paździer
nika, przy ulicy Leszno Nr 35.

ni—3—19505—

Ola PP. Studentów
wygodne mieszkanie z meblami lub bez. 
z samowarem i usługą. — Wiadomość: ulica 
Bednarska Nr 18, mieszkania 1.

Dwa Pokoje 
z balkonem, wygodnie umeblowane, zaraz do 
najęcia- Stół i Łóżko do sprzedania. — Ulica 
Wspólna Nr 14, 2-gie piętro od frontu.

d2—3—19414—

■ FOKÓJ 
jest do wynajęcia. —Ulica Złota Nr domu 6, 
mieszkania Nr 8, trzecie piętro, może bve 
z meblami, lub bez mebli. d2—3—19472—

1 Przy ulicy Żórawiej Nr 33a, blizko 
szałkowskiej, są do wynajęcia zaraz 
kwartału,

różne Lokale,
• elegancko wykończone, z wszelkiemi wygo- 
I darni, po cenach jak najniższych. — Wiado- 

mość na miejscu.ul—6—19519—, 'LOKALE
sttehe i ciepłe po 5 i 6 pokoi, z wszelkiemi 
wygodami, są do wynajęcia w każdym cza
sie, za przystępną cenę, przy nlicy Szkolnej 
Nr 3 i Alei Jerozolimskiej Nr 26.

ul —10—19591—

z wspólnym przedpokojem.— Może być doda
na usługa, umeblowanie i opał. 

_____ pl-3—19573—

Przy uliey Aleje Ujazdowskie Nr 27do najęcia od Ś-go Michała do S-go Jana, 
składający się z 4 pokoi z balkonem, przed
pokoju, alkowy i wszelkich wygód, na 2-em 
piętrze od frontu, za rs. 337’/3. — Ulica Be
dnarska Nr 5. Stróż wskaże. Bliższa wia
domość w magazynie wyrobów jubilerskich 
J. Arszagi et Comp. przy uliey Wierzbowej, 
dom hr. Krasińskiego. ni—3—19535—

Pokój umeblowany
na parterze za rs. 10 miesięcznie, jest do 
odnajęcia dla porządnej i spokojnej kobiety. 
Nowy-Świat Nr 68, stróż wskaże, między 
2 a 5 godziną. nl—3—19534—

składający się z pięcia pokojów kompletnie 
umeblowanych, jest do odnajęcia w każdym 
czasie, miesięcznie lub rocznie. — W iadomość 
na miejscu uŁ Wincentego Lachowskiego. 
____________________ d2—6—19341— 

Świeżo i kompletnie odnowiony 

LOKAL
na 1-m piętrze, złożony z 4-ch pokoi z balko
nem, kuchnią i t. d., do wynajęcia za cenę 
Rs. 400 rocznie. — Wiadomość u Rządcy 
domu. — Nowogrodzka Nr 5.

 d17—O—17600—

Pray familji do wynajęcia zaraź

DWA POKOJE 
umeblowane, z usługą i samowarem, w ra
zie potrzeby może być dodany i trzeci a bal
konem, wszystkie od frontu, na 1-m piętrze, 
z osobnym wchodem, mogą być i pojedynczo 
odnajęte dla kilku akademików, kawalerów, 
ze stołem.—Wiadomość: Wspólna Nr 15,1-sze 
piętro, mieszkania Nr 6, lub u stróża. 
____________________ 15—0—18398—

Do najęcia w każdym czasie

7 POKOI.
spiżarnia, kuchnia, piwnica i komórka, z wodo
ciągiem i zlewem, za 780 rs. rocznie.—Plac 
św. Aleksandra Nr 10, 2-gie piętro od frontu. 

d2—3—19480—

Za przystępną cenę z powodu wyjazdu jest 
dó odnajęcia

Mieszkanie,
złożone z 5-ciu pokoi, alkowy, dwóch scho- 
wanek, kucani z wodociągiem, eiepłe, suche 
i z dobrym rozkładem. ■— Wspólna Nr 30, 
mieszkania Nr 5.________ i>2—3—19246—

Do wynajęcia za przy
stępną cenę,

w każdym czasie, ozdo.bny lokal z ogrodem 
w domu parterowym przy ulicy Sosnowej Nr 
6, z 5 pokoi, 2 przedpokoi, kuchni, sutereny, 
piwnicy i góry. Może być bez i sutereny. O 
warunki uprasza się zgłaszać do mieszkania 
właścicielki, Mazowiecka Nr 16.
____________________ d2—7-18941—

W domu przy ulicy Oboźnei Nr 3, 
2gi dom od Krak.-Przedmieścia.
Do wynajęcia zaraz lub od Ś-go Michała

Lokal świeżo wvrestaurowany, składający się 

z 6-ciu Pokoi 
i kuchni, na 1-m piętrze. 

Od Ś-go Michała
1 pokój i kuchnia na 2-giem pię

trze i 1 pokój osobny na 2 piętrze. 
r>—19267—2—4

Z powodu wyjazdu są do odnajęcia

Pokoje
i kuchnia na 3-m piętrze od frontu. — Ulica 
Senatorska Nr 16, wiadomość na 3-m piętrze 
od godz. 11-tej do 5-tej, Nr mieszkania 19.

D3-3—19312-
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LOKAL
do wynajęcia, suchy, i czysty, na’pierwszem 
piętrze ou frontu: 4 pokoje, przedpokój i ku
chnia, z wodociągiem, zlewem, piwnicą i gó
rą wspólną. Wiadomość na miejscu, Leszno 
Nr 48 nowy, a to od S-go Michała r. b.

________d3—3—18981—

Pokój
z przedpokojem na 1-m piętrze, z meblami 
usługą i samowarem, do najęcia zaraz.—No- 
wy-swiat Nr 42, mieszkanki 20.
- DiHd-igoooy,

W Drukami Kurjera War szavtliego.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

Od dnia dzisiejszego do 1-go Lip64 r‘ 
jest do odnajęcia

ikZEiESzurAiNriit .u 
składające się z salonu, z 3-eh dużych P 
bardzo wysokich, suchych i ciepłych, sw> . 
odnowionych, kuchni i piwnicy, na 
trze od Irontu. z 3-ma oddzielnemi weJfZ,0. 
mi. Mieszkanie to może być bardzo 
dnie podzielone. Cena rs. 131 kwartalny 
jeden miesiąc opłata zyskuje się). — L 
Marszałkowska, róg Chmielnej Nr 28, ,n 
szkania Nr 3. d3-3—1910^>

Do wynajęcia z powodu wyjazdu od l'e 
Października lub zaraz

TD3AT-A. POKOJE, u 
przedpokój, kuchnia, piwnica i góra, z® 
wem i wodociągiem. — Ulica Wspólna 
wiadomość u stróża. d3—4—19U

Hoża Nr 11.
wododłP

Do wynajęcia w każdym czasie lub od. Ł'-o, 
Października r. b. 4 Pokoje, przedpokój. 
ehnia, spiżarnia etc. z dobrym rozkln“ ■ 
2 Pokoje, przedpokój, kuchnia, 
i zlewy. nj-12-18!j2°>;

SKLEP, 
od dawnych lat na handel wiktnalo* ^e. 
mowany, przy ulicy Brzozowej, z izbą 
szkalną i z piwnicą, za rs. 200 roczniku 
do najęcia każdego czasu. — Wiadomo6 
Rządcy domu Nr 6 w Starem-Mieście.

Z powodu zmiany interesu jest do 
pienia zaraz

ulicy nryncypalnej. • 
przy Zielonym placu.

z towarem i z zupelnem urządzeniem- J\ii 
ulicy nryncypalnej. — Wiadomość w ki^ 
przy Zielonym placu._____n5'—6—1880?^*
Przy ulicy Gnojnej Nr 11, w każdym czaS

do wynajęcia

obszerny, łącznie z dwoma pokojami"

SKŁADY
na cukier, lub inne towary. — Wia(io|B‘j» 
w^jnięjset^^Jłządc^doinu_i>—19262-^^^

Zgubiono '■
Nagrody rs.

W Sobotę wieczorem o godzinie 10 
dząc z Restauracji pod „Gwiazdą14 Błi- 
Pugilares czarny, skórzany, w którym Sy 
dowało się rs. 215 w gotówce, i 4 j* 
Likwidacyjne po rs. 100 każdy, pod 
rami: 102,559, 076,586, 0l2,552, 041,0*® (jj. 
wers na przyjęcie rzeczy i rozmaite 
Uprhsza się łaskawego znalazcę, o z*rYC.|Ii» 
takowych do Hotelu Dziekanka, mieW6' fS, 
Nr 2p, za powyższą nagrodą. -'StosoW1'6 -y» 
strzeżenia co do biletów zgubionych 11 « 
ni ono. * ; i-ifraUWl—1 —

Nagrody rs. 10. , di
W Sobotę d. 9 (21) b. nr. r., o go“z- 

po południu w przejaździe z Dworca ^Yir 
Nadwiślańskiej do Hotelu Rzymskie^®’ 
biono czy też w drodze zostawiono ®e7jetĄ 
zloty, damski, kryty, nakręcany uSlL«»' 
z wyrytemi literami na kopercie H. 
kim złotym łańcuszkiem. Łaskawy rn*. ‘ jl. 
raczy odnieść na ulicę Swiętokrzyżką i 
stróż wskaże, za powyższą nagi odą-—(** 

n—— 1—
Dnia 22 Sierpnia w Niedzielę, w f1”11 «■)' 

wychodzącym o godzinie 3> do Wierzbo"^ 
siadając w Mokotowie, zostawioną został

Parasolk 
jedwabna. — Uprasza 6j£,.9?°K;„lee. 
podniosła, o zwrócenie onej Właścu-i®1 V,. 
ulice Hożą Nr 11, mieszk. 20, za na?1 ’ 

.__________ d-19583-^-D^;
W’ dniu 7 sierpnia r. b., w SoboK^ępu; 

dżinie 4 po południu, w kwadrans P11 . ’po-1 
szczeniu z mieszkania na podw1’,1 
Nrem 1887/8, przy ulicy Samborskie) ’

Wyżlica Ponter; l'/a roku 
mająca, cala brudno kasztanowa'*’ u 
na piersiach łata biała i na kończy11 Ljgly6®, 
ogona i pyszczka cokolwiek e'eA,fł ’do 
Kto odprowadli pod powyższy nll,n „japi*^ 
na Zielińskiego, otrzyma nagi odę; EjJe l,Lr* 
zaś przywltłF'zn'/v0’0^ nioTowArtnifl 
ciągnięty do odpowiedzialności. „

D~18488-3^i

Zgubiono Dowody.,,...
W dniu wczorajszym to jest ’ 

łek przed połuihiiem, pewna 
w Warszawie Patent NauC®I LTk“Ć 
z iiinemi świadectwami i z zesz\.V„z 
larza za miesiąc Luty 1871 r., )’ *L,
Naukowy wydanym. Łaskawy z“anj6 prV; 
remu z rzeczonych dowodów -n*0 J 
dzie, raczy złożyć przy U.'1CX7 
w domu pod Nr 12, mieszkań1'1
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